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Wr. 63. 


Wychedzi codziennie c godzinie 6, popcłudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


* we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 


Na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej: 
miesięcznie złr. 2*— kwartalnie złr. 6— 


Za granica kwartalnie złr. 7:50. 


Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w Środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresn dopłaca się 20 centów. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 16. Marca 1890. 


LETA NARODOWA 


Przedpłatę 1 ogłoszenia prz mują : 


We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników* ul. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują : ] 
W PARYZU: a, Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Péres SI. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudoif Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCJE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Beklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji 1 Administracji: ul. Łye akowska 3. 
Telefon 104. 


Lwów, dnia 15. marca. 


„ Główny organ austrjackich konserwatystów 
niemieckich, nienależących do skrajnej frakcji kle- 
rykalnej, Vaterland, pisze: „Biskupi jasno sfor- 
mnułowali (w komisji szkolnej Izby panów) swoje 
najrdzenniejsze żądania i oświadczyli gotowość 
swoją, szukać na parlamentarnem polu porozumie- 
nia co do szczegółów. Rząd zaś przyjął narazie 
żądania biskupów do wiadomości i przyrzekł „po- 
ważne i szczegółowe onych zbadanie“. Zasadnicze 
znaczenie tego przebiegu leży w uznaniu, że w kwe- 
stji szkolnej, o ile o pieczę interesów religijnych 
chodzi, koniecznem jest zniesienie się i porozumie- 
nie między władzą duchowną i świecką. Jako wy- 
nik dotychczasowej akcji można przeto uważać 
wdrożenie zasadniczego postawienia sprawy 
na jasno. Droga do osiągnięcia tego celu jest na- 
turalnie daleką, wszelako, co się dotychczas nigdy 
me udało, znaleziono przecie drogę, którą wszyst- 
le powołane czynniki dalej kroczyć i do celu 
dojść mogą. Narazie rzeczą jest przedewszystkiem 
rządu sformułować swoje stanowisko”. 

W następnym artykule kierującym pisze 
Vaterland: „Jasna a prosta deklaracja episkopa- 
tu anstrjaekiego odjęła sprawie piętno „kwestji* 
wątpliwej i chwiejuej. i postawiła ją napowrót na 
gruncie jedynie właściwym, t. j. obowiązku i zdro- 
wego rozumu. Kościół nigdy nie powinien się za- 
puszczać w targi tam, gdzie chodzi o przyszłość 
chrześciańską ludu, powierzonego mu od Boga“. 

Stara Presse chwali biskupom. że otwarcie 
występują za tem, czego zdaniem ich Kościół ka- 
tolicki co do szkolnictwa ludowego żądać ma pra- 
wo, że dążą do tego drogą legalną, a oraz że wy- 
raznio oświadczają, iż we względy polityczne się 
nie zapuszczają, W tym względzie wywody 0rga- 
nu hr. Taaffego podziela organ hr. Kalnokiego 
Brmdblit., sle zresztą siarczyściej jeszcze niż Sta- 
1a Presse ulerza na treść merytoryczną deklara- 
cji biskupiej, i gani ministrowi Gautschowi, że 
zaraz do protokółu nie wniósł zastrzeżenia ze stro- 
ny rządn, 


Po oświadczeniu Tiszy d.13 bm. w węg. Izbie 
posłów, że on a zatem i cały gabinet podał się 
do dymisji, odbyła się ni wieczór konferen- 
cja w klubie liberalnym, na której Tisza miał 
mowę, witaną z powszechnym zapałem. Mowca 
podnosił, iż zasługą stronnictwa liberalnego jest 
konsolidacja parłamentarnego stanu w Węgrzech, 
skntkiem czego wiara w skonsolidowanie stosun- 
ków węgierskich wszedzie się utrwala. W dalszym 
ciągn swój mowy wyjaśniał Tisza korzyści, jakie 
wynikają z tego, jeżeli rząd i stronnictwo rządo- 
we stoją pod wspólnem przewództwem, i prosił, 
aby go. przyjęto jako prostego Żołnierza. W końcu 
oświadczył mowca, że państwo węgierskie i naród 
niczege bardziej nie potrzebują, jak rządu i stron- 
nictwa, któreby skutecznie stawiły opór tyranii 
mniejszości. (Przeciągłe okrzyki „Eljen 1%) 

Maurycy Jokaj zaznaczył, iż nader rzadko 
zdarza się, aby szef gabinetu, który za sobą ma 
większość, ustępował ze swego stanowiska, poczem 
podnosił patrjotyczną siłę charakteru Tiszy i roz- 
wage jego jako męża stanu. Mowca z naciskiem 
mówił o niezachwianem trzymaniu się prawdziwe- 
go liberalizmu i obronie pokoju europejskiego i 
trójprzymierza, tudzież wyraził nadzieję, że nastę- 
pujący rząd będzie prowadził w dalszym ciągu 
dotychczasową polityke i że stronnietwo silnie się 
będzie trzymało swego sztandara — m w końcu 
wzniósł na cześć Tiszy okrzyk „Eljen!*, który 
obecni z zapałem kilkakrotnie powtarzali. 

Najciekawszem jednak było zakończenie mo- 
wy Jokaja: „Stronnictwo nasze będzie życzliwem 
la opozycji i liczy na jej wzajemność. Gdyby zaś 
opozycja dalej w sposób bezwzględny i niegodny 
chciała prowadzić walkę, pójdzie nasze stron- 
nictwo za słowami Koszuta: „Kto na nas kamie- 
niami, na tego my piorunami!“ Czyli zaś spełu! 
8ię moja nadzieja czy obawa moja, stronnictwo 
ięwzruszenie trzymać się będzie razem*. 

Otóż to ostatnie zapewnienie słynuego po- 
wieściopisarza a bardzo miernego polityka już 
dzisiaj nie mą podstawy. P. Jokaj był zresztą 
tym, który swoją bujną. ale nieokiełznaną fanta- 


KOBIETA W BIELI 


Przez 


"wilkie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


a (Ciąg dalszy.) 

— Ty wiesz, jak kocham twoje dzieci 20% 
miłość dla ciebie GI paai Fali) pasi Badr 
oświeć mnie, w jaki sposób mogę ją ocalić, na- 
tchnij mnie. błagam ! i 
I przy słowach tych, pocałunkami pożerała 
chłodny marmur. | A 

Čzołem się dziwnie wzruszony. Pochyliłem 
Się nad nią i tuląc jej dłonie w swoich, usiłowa- 
em j leszyć. i 148 

à a padatbraaie. Wyrwała mi ręce i nie 
Podnosiła twarzy od grobu. , : 
> rd A RÓ wskóram, uciekłem się 

do środka, który, sądząc z obawy, jaką okazywała, 
aby jej nie posądzono o umysłową chorobę, wyda- 
wał mi się najskuteczniejszym. sA 

— Uspokój-żo się — mówiłem — Inaczej 
gotów jestem zmienić mój sąd 0 tobie. Nie skła- 
niaj mnie do przypuszczenia, iż osoba, która za- 
mknęła cię w domu obłąkanych, miała ku temu 
słuszny powód... A 

Ostatnie słowa zamarły mi na ustach, Na 
wzmiankę o sprawcy jej „nieszczęścia“, zerwała 
Się na nogi. ! 
.. Dziwna, uderzająca zmiana zaszła w całej 
Jej osobie. i 

Twarz jej, zazwyczaj słodka, melancholijną, 
wyrażała teraz szaloną nienawiść, W ogarniają- 


-eym nas pół mroku, Oczy jej rozszerzyły się i za- 


ysły, jak oczy dzikiego zwierza, Nagłym rnchem 


zją, podsunął Tiszy myśl, aby w sprawie ustawy 
o swojszczyźżnie, a raczej w sprawie Koszuta, zło- 
żył na własną rękę przyrzeczenie, którego nastę- 
pnie dotrzymać nie mógł i którem się przeto bez- 
pośrednio ujrzał zniewolonym do dymisji, 


Dzisiaj nastąpi w Berlinie otwarcie miedzy- 
narodowej konferencji robotniczej. Obe- 
cni już będą reprezentanci wszystkich państw sa- 
proszonych, z wyjątkiam Hiszpanów, którzy na 
czas stanąć nie zdołali. Potwierdza się w zupeł- 
ności, że ces. Wilhelm zaprosił także papieża do 
udziału w tej konferencji; rzecz atoli jasna, że 
delegaci paplescy nie mogą zasiadać obok delega- 
tów rządu włoskiego. Nowa Presse jednak twier- 
dzi, że papież dlatego zerwał odnośne rokowania, 
ponieważ wahano się przewodnictwo konferencji 
poruczyć jego przedstawicielowi. Jestto twierdze- 
nie złośliwe i zarazem Śmieszne — przewodnictwo 
na tego rodzaju konferencjach należy się według 
zwyczajów dyplomatycznych temu państwu, które 
konferencję zwołało, albo na którego terytorjum 
konferencja się odbywa, a więc tym razem z obu 
tych względów przewodniczyć będzie pierwszy de- 
legat Niemiec. 

Ks. Bismark miał długą rozmowę z Windt- 
borstem, co uważają za oznakę niedalekiego 
zbliżenia się między rządem a centrum. 

W brunszwiekich kopalniach węgla 
wybuchł strejk polskich robotników. Przy- 
szło do rozruchów. Trzy osoby aresztowano. 


, Z kół watykańskich donoszą: Pielgrzym- 
ki do Rzymu, wstrzymane niepogodą, wyjątko- 
wem zimnem i influenzą, rozpoczną się nanowo 
niebawem. Oczekiwana jest pielgrzymka studen- 
tów fraucuskich ; dalej zaś przybędą inne stu- 
denekie pielgrzymki z katolickich uniwersytetów, 
szwajcarska z Fryburga, a belgijska z Lowanium. 
Słychać także o innych pielgrzymkach francuskich, 
niemieckich i wschodnich, 

Pielgrzymka studentów węgierskich 
do Turynu do Koszuta została odwołaną,. 

Według telegramu madryckiego, hisz- 
pańskie roboty fortyfikacyjne na pobrzeżu mor- 
skiem w pobliżu Gibraltaru i Kadyksu, oraz na 
wyspach Balearskich, zostaną niebawem rozpoczęte. 


Polit. Corr. donosi z Bukaresztu: „W 
dobrze poinforinowanych sferach zapewniają, że 
wszelkie pogłoski. dotyczące wrzekomo w najbliż- 
szej już przyszłości nastąpić mających zaręczyn 
następcy tronu, ks. Ferdynanda, należy uważać za 
proste domysły. Przyznać wprawdzie trzeba, że ca- 
ły kraj życzy sobie, aby następca tronu jak naj- 
rychlej zawarł śluby małżeńskie, przyczem istnie? 
je nadzieja, że w wyborze małżonki nietylko oso- 
biste Życzenia księcia uwzględnione zostaną, lecz 
także, iż ważny ten krok przyniesie krajowi ko- 
Tzyści pod względem politycznym. Dotychczas je- 
dnak nie jeszcze nie zaszło, coby pozwalało przy- 
puszczać, Że rokowania w tej mierze dotyczą sta 
'nowczo określonego projektn.* 
| „Chodzi tu o doniesienie Starej Presse, że 
He Się na zaręczyny rumuńskiego następcy 
ronu z jedną z arcyksiężniczek anstrjackich. 
Łoset rosyjski w Bnkareszcie, Chitro w 0, 


odroczył swój wyjazd do j kończe- 
nia procesu Pantey, A PCE 4 


Podróż prezesa skupcz iej i 
: skupczyny serbskiej, Pasi- 
E aip hodiei kai 1 odszczególnieuia, jakie tam 
A ia Jmują w wysokim stopniu niemieckie 
RATY rZąłowe. Kreuszłg, uważa za rzecz niesłvcha- 
nie zdumiewającą, że nad Newą zdecydowano się 
na coś podobnego. Kólnische Zeitung twierdzi, że 
uminacją Pasicza na ministra, 
zamanifestowaniem się autiau- 
Belgradzie, i 
Z Bukaresztu donosz i 
wedlug autentycznych sej Na RP 
Jaja 318 po Bnłgarji rosyjscy ajenci, i to ofice- 
rowie 4 czynuej służby, przebrani za kupców 


strjackich prądów w 


Iehmościowie ci założyli sobie główn o 
Pol pretekstem. - na tere 


w Bukareszcie. że trudnią sie 


chwyciła płaszez, co osunął się z jej mion, jak- 
by żywą jaką, nienawistną sobie istotę, i ścisnęła 
go z taką konwulsyjną siłą, że wilgoć, jaką był 
przesiąkniety, spłynęła kroplami na płytę. 

— Mów pan o czem innem — rzekła przez 
zęby — bo... gotowa jestem stracić zmysły... 

W sercu jej nie pozostało już ani śladu tkli- 
wych uczuć, które objawiała przed chwilą. 

Wspomnienie dobroci pani Fairlie nie było, 
jak sądziłem, jedynem silnem wrażeniem, jakie 
wycisuęło niezatarte piętno na słabym jej umy- 
śle. Obok wdzięcznej pamięci chwil spędzenych 
w Limmeridge, istniała pamięć o krzywdzie, 
jaką wyrządzono, zamykając ją w domu obłą- 
kanych. 

I któż 
matka ? 

Jakkolwiek pragnąłem serdecznie wyświetlić 
tę sprawę, lecz wobec jej rozdrażnienia, iaie 
łem dalszych indagacyj. 

— Nic już nie powiem — rzekłam 
— Boję się sprawiać ci przykrości. 

k = Ms > pan ao” się czego I — od- 
aria podejrzliwie. — Nie patrz i 
Mów, Żak żądasz ? Ą pire 

— Chege tylko, abyś sie uspokoiła, 
przyjdziesz do siebie, rozważ, proszę cię, 
powiedział. 

— Coś mi pan powiedział! Co on mi po- 
wiedział? — powtarzała sobie, mnąc fałdy pła- 
gzcza, — Czemuż mi pan nie dopomożesz? — 
zwróciła się do mnie niecierpliwie. 

— Dobrze — odparłem — gotów jestem ci 
dopomódz: prosiłem, abyś zobaczyła się jutro 
z panną Fairlie i wyjawiła jej wszystko. 

— Ah! tak! panna Fairlie, Fairlie, Fairlie ! 

Sam dźwięk ukochanego nazwiska zdawał się 
ją uspokajać. Twarz jej przybierała powoli zwykły 
swój, łagodny wyraz. : > 

— Nie potrzebujesz się obawiać panny Fa- 
irlie, ani następstw twego listu — ciągnąłem da- 


to uczynił? Czyżby istotnie jej 


łagodnie. 


a gdy 
com ci 


handlem zboża, przetrząsali całe miasto, poszuku- 
jąc wrzekomo wynajęcia 50 magązynów na zapasy 
zboża. Policja ma bacznie na oku zwłaszcza trzy 
najbardziej afiszujące się indywidya, i prefekt po- 
licji zdawał już o tem wszystkiem sprawę mini- 
strowi spraw wewnętrznych. Jeden z cankowistów, 
utrzymujący zażyłe stosunki z Ehitrowem, opo- 
wiada głośno i publicznie, że jśkkolwiek spisek 
Panicy się nie udał, to następny powiedzie się nie- 
zawodnie, i ks, Ferdynand pożegna się ze swoim 
tronem, a może i życiem. 


h Swoboda znowu ogłasza artykuł oświadcza- 
jacy, że jeśli Bułgarzy nie osiągóę w drodze le- 
galnej uznania księcia, to będą mogli proklamować 
niezawisłość Bułgarji. S; 

Książę Ferdynand w pochlebgem piśmie do 
Stambułowa, nadał mu złoty medal zasługi ; Mut- 
kurow otrzymał medal srebrny. 


Z Krety donosi londyńskią „Binro Reutera“: 
Szakir basza wniósł u Porty, aby skazani za osta- 
tnie rozruchy zostali ułaskawienk Amnestja nie 
ma jednak dotyczyć tych, którzy zaocznie zostali 
zasądzeni. Sądy wojenne niebawem zostaną znie- 
sione, 


Świeże przesilenia we Francii 


Kilka dni temu wszelkie dęniesienia z Pa- 
ryża zapewniały, że skoro ferję parlamentarne 
wkrótce nastąpią i niema na wiógwni żadnej zgo- 
ła sprawy jakokolwiek drażliweń gabinet Tirarda 
może być spokojnym do połowy,kwietnia, tj. do 
ponownego zebrania się dał siędo Dzisiaj do- 


noszą, że cały gabinet podał się do dymisji i że 
utworzenie nowego gabinetu będzłe zapewne Frey- 
cinetowi poruczone. Dla zroznmienia sprawy win- 
niśmy objaśnić, że podczas gdy dowóz wina do 
Francji jest znacznem cłem obłożony, dowóz wi- 
nogron jest wolny od cła, poniąważ z nich wy- 
rabiano wino francuzkie w czasie, kiedy winnice 
francuzkie były przez filokserę prawie zupełnie 
spustoszone. Winogrona takie musiały być natu- 
ralnie sucha. Obecnie szkody, wyrządzone we 
Francji przez filokserę, są już niemal całkowicie 
usnnięte, dowóz obcych winogron stał się przeto 
zbytecznym. Uprawa wina zresztą tworzy we Fran- 
cji jedno z najgłówniejszych źródeł dochodn. 

~ Otóż na posiedzeniu senatu z d. 18. b. m. 
minister Spuller odpowiadał na interpelację w 
sprawie npływającego z dniem owym traktatu 
handlowego Francji z Tnrcją. Minister oświad- 
czył, że do r. 1892 w stosunkach handlowych 
między Francją a Turcją zastosowywane będą 
w myśl traktatu z r. ARQ? prata przysługujące 
najbardziej uprzywiłejowanemu mocarstwn. Prze- 
ciw temu zaprotestowali senatorowie z okolic 
uprawiających wino, obawiając się importn sn- 
chych winogron. Minister prezydent Tirard wy- 
wodził, że rząd tą umową prowizoryczną przysłu- 
żył się handlowi franenuzkiemu w ogóle, i zażą- 
dał prostego przejścia do porządku dziennego. 
Ten wniosek rządowy npadł jednak 117 głosami 
przeciw 129 przeciwnym, poczem senat 153 gło- 
sami przeciw 95 przyjął rezolucję, wzywającą 
rząd do podjęcia rokowań z Tnreją względem in- 
nego modus vivendi aż do upływu traktatów han- 
dlowych. 

Tak więc rząd poniósł w senacie klęskę. 
Tymczasem w Izbie posłów na wniosek Turrela 
postawiono na dziennym porządku posiedzenia 
z 20. b. m. rozprawę nad interpelacją o sprawie 
francusko-tureckiego traktatn handlowego. 

Według ostatnich doniesień, wczoraj przed 
poładniem odbyła się pod przewodnictwem Tirar- 
da narada ministerjalna, na której gabinet posta- 
nowił podać się do dymisji, poczem Tirard udał się 
do Carnota, aby mu zakomunikować to postano- 
wienie. 

Do uchwalenia dymisji prz 4 
sób, że Tirard, CC A e A LA 
rozprawę % Izbie posłów, dotyczącą traktatu han- 
dlowego z Turcją, oświadczył, żę nałeży spodzie- 
zaj rb od Izby posłów takiej samej decyzji, jaka 
zapadia poprzedniego dnia w senacie. Wo ae 


ej. — Nie wymieniałaś w nim . A 
ska, lecz wi „„, Wprawdzie nazwi- 
Głyde. we ona, że chodzi o sir Pexcivala 
n Przoraźliwy okrzyk d - PR E A 
nienawiść, wałżowniejnza Narol Ja z jej, eby) 
Ją, SEN się na bladej twarzy i ia Y 

ozżumiałem teraz i byłem ewny. W dom 
obłąkanych zamknęła ją nie mati, lecza. sir Bał 
cival Glyde. 

Okrzyk jej. rozlegając się wśród cmentarza, 
doszedł innych jeszcze uszu, prócz moich. 


(Z jednej strony usłyszałem otwierające się 
drzwi chatki grabarza, z drugiej głos towarzyszki 
Anny Catherick, tej, którą nazwała panią Cle- 
ments. 

— Nadchodzę ! Nadchodzę! — 
gnąc co tchu. 

Po pain stanęła przed nami. 

. — Kto pan jesteś? — rzekła patrząc na 
mnie groźnie. — Jak Śmiesz straszyć bi > 
bronną kobietę ? SETTER EE 
„ Zanim miałem czas odpowiedzieć, zbli 
się do Anny Catherick i objęła jA vik. aiii 

— Co ci jest, moja d p monit: 
Co on ci zrobił? ” i 54 KOBE 

— Nic — odparło nieszcześli i 

; esl two b 
e. a zgoła. Przestraszylam się tylko. roc | 

„ Pani Clements zwróciła się do mnie z ohu- 
rentem, które zyskało jej mój ondina 
24 SE Wstydziłbym się sam siebie — rzekłem 
: gdybym zasługiwał? na to gniewne spojrzenie. 
RL nań nie zasłnguję. Przeraziłem ją bezwie- 
a" „ Widzimy się zresztą nie po raz pierwszy. 
Row Ii pani, a powie ci, że nie należę do 
o. dzi, zdolnych ubliżyć jakiejkolwiek ko- 
s > Tak, tak — poświadczyłs Anna Cathe- 
rick — był już raz dła mnie dobrym; pomógł 
mi — resztę dopowiedziała na ucho swej przy- 
jaciółce. 


wołała, bie- 


tego i w ogóle wobec wypadków ostatnich, gabi- 
net zdecydował się ustapić. 

W kołach poselskich krzywią się wprawdzie 
na to, że gabinet, wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi, rezygnuje skutkiem nieprzychylnej dla 
niego uchwały senatu; mimo to jednak ze samej 
dymisji są po większej części zadowoleni, spodzie- 
wają się bowiem silniejszej reorganizacji rządu. 

Przesilenie zakończy sie prawdopodobnie dzi- 
siaj. Freyciuet, Rouvier i Bourgeois pozostaną 
w gabinecie na każdy sposób przy swoich tekach. 
Constans, kłóremu ogólnie przypisują to przesile- 
nie, obejmie zapewne teke spraw zagranicznych 
albo sprawiedliwości. 


p o M 


Koło zaczarowane. 


Kwestja żydowska zaprząta dziś nmysły 
wszędzie — tak jakby dla Świata była nową, Jak- 
by od narodzenia Chrystusa Pana minęło dopiero 
lat kilkadziesiąt, a nie 1890.., A dlaczego? Po- 
dług nas przyczyna tego polega w tem, że dopie- 
ro w ostatnich czasach Żydzi uzyskali prawdziwe 
równouprawnienie, a wszędzie, gdzie przebywają 
w znacznej ilości, dziś dopiero zaczynają robić 
bilans za czas ten — teraz dopiero zaczynają zda- 
wać sobie sprawę z tego, co w tym perjodzię ró- 
wnonprawnienia zrobili, czy zassymiłowali się z 
resztą społeczeństwa i czy pobyt ich, a w dalszej: 
konsekwencji emancypacja wpłynęła korzystnie na 
tych, którzy przyjęli ich więcej lub mniej go- 
ścinnie... 

Bilans ten wypada wszedzie prawie nie- 
korzystnie dla żydów, w tem znaczeniu słowa. że 
wszędzie prawie spotykają się z zarzutem, iż dba- 
li jeno o swe własne dobro, nie bacząc na to, co 
stanie się z tymi, którzy z własnej woli, kiernjąc 
się miłością bliźniego, przygarnęli ich do siebie... 

Ze strony żydów była to „walka o byt“, w 
której rozchodzi się jeno o byt — a wszelkie de- 
klamacje czułostkowe wydają się ckliwemi... 

U nas niestety w Galicji ta „walka o byt* 
nie wyszła nam na dobre — wszystko to, co po- 
wiedziano przed dwudziestu kiłku łaty w sejmie 
galisyjskim podczas dyskusji o emancypacji żydów, 
wydaje nam się nieraz czczą deklamacją — ży- 
dzi nie tyłko że nie zlali się z resztą społeczeń- 
stwa, ale nawet na serjo nie pomyśleli o tem, dzia- 
łając przez to w pierwszej linii na własną szkodę. 

Od lat 22 mamy w urzędzie i szkołe urzę- 
dowy język polski, lecz w rodzinie i w życiu towa- 
rzyskim. dają nasi żydzi jeszcze zawsze plerwszeń- 
stwo niemiecczyźnie. Pomimo, iż rozwijający się 
od kilku lat antisemityzm w Niemczech powinien 
ich był wytrzeźwić — przecież język polski nie 
wyrugował dotąt jezyka miemieskiego. 0 czem prze- 
konywamy ją się na każdym krokn. 

Jakaż olbrzymia różnica zachodzi pod tym 
względem pomiędzy żydami u nas a żydami w 
Węgrzech. 

Zmartwychwstanie Wegier datuje się od r. 
1867, a te 28 lat wystarczyły, ażeby z żydów wę- 
gierskich zrobić prawdziwych patrjotów, objawia- 
jących nietylko prostemi frazesami, lecz życiem 
całem, iż chcą zlać się z resztą społeczeństwa, 
że assymilacja jest ich szczerem pragnieniem, 
że dążą do tego, aby od reszty społeczeństwa nie 
dzieliło ich nie więcej, krom wyznania... 

1 doszło do tego, iż dziś w Węgrzech, szcze- 
gólnie w większych miastach. trudno odróżnić Wę- 
gra katolika, ewangielika lub kalwina od żyd... 

A Mówimy naturalnie o zewnętrznych objawach, 
nie mamy bowiem chęci rozbierać na tem miej- 
seu kwestji, czy etyczne pojęcia ich są identyczue 
z obywatelami innych wyznań... 
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— Dziwne spotkanie — rzekła pani Cle- 
ments — zmienia to jednak mój sąd o panu i 
przykro mi, że odezwałam się do ciebie tak 


ostro; lecz musisz pan przyznać, że pozory prze- 
mawiały przeciwko tobie. Najwięcej w tem mo- 
Jej winy, gdyż nie powinnam jej była zostawiać 
samej. Chodź, moja droga, wracajmy do domu. 
nå Widziałem, że poczciwa kobiecina boi się 
ié po nocy i ofiarowałem się im towarzyszyć, 
lecz odrzuciła moją propozycję, mówiąc, że po 
drodze spotkają zapewne jakiego parohka z far- 
my, który ich doprowadzi do Todd's Corner. 

— Czy mi przebaczasz ? — rzekłem do 
Anny (Catherick, gdy oparłszy się na ramieniu 
swej towarzyszki, wychodziła 7 cmentarza. 


Jakkolwiek nie miałem najmniejszego za- 
miarn przerażenia jej, serce krajało mi się, pa- 
trząc na tę bladą, strwożoną twarz. 

— Postaram się — odparła. — Lecz wiesz 
pan zbyt wiele i teraz będziesz mnie zawsze 
straszył. 

Pani Clements spojrzała na mnie z polito- 
waniem i wstrząsnęła głową. 

— Dobranoc — rzekła. — Wiem, że to 
nie pańska wina, lecz żałuję, żeś ją przeraził; 
wolałabym, żebyś mnie wyrządził najsroższą 
krzywdę. 

Odeszły kilka kroków, lecz nagle Anna 
wysunęła rękę z pod ramienia swojej towa- 
rzyszki. 

— Poczekaj pani — rzekła — mnszę się 
pożegnać. 

Wróciła znown do grobu, objęła krzyż i 
pieściła go, okrywając pocałunkami. 

Lepiej mi już — szepnęła po cichu, pa- 
trząc na mnie. — Przebaczam panu. 

Mówiąe to, zbliżyła się do swojej towarzy- 
szki i opuściły cmentarz. 

Widziałem jak zatrzymywała się obok ko- 
ścioła. Rozmawiały z żoną zakrystjana, która wy- 


| talndścią... 


że temperament węgierski odmiennym jest od na- 
szego i łatwiej tam sfanatyzować masy... 
ydzi węgierscy zrozumieli, że mają do wy- 
boru albo zlać sie % narodem, pracować i cierpieć 
z nim razem — albo też znosić upokorzenie, prze- 
śladowanie. na jakie wszędzie skazani są ci, któ- 
rzy są w mniejszości, którzy odgrywają rolę intrn- 
zów, którzy nie są zbratani krwią i tradycjami 
z autochtonami. i 
I wyszło to na dobre żydom węgierskim... 
dzięki głównie temu, że jakkolwiek Węgrzy mają 
temperament gorący. kipiący prawie, jakkolwiek 
łatwo wziąć ich można na frazes i sentyment 
. toć przecież naród ten, przebywszy wiele, doj- 
rzałsjuż dziś, stał się trzeźwym i w sprawach poli- 
-bycej ych kierować się nie daje sercem i sentymen- 


s 


* Zaiste nieraz to nas już zgubiło, wiele to 


nas kosztowało — żeśmy zawsze prawie powodo- 
wać się dali tylko wspaniałomyślnością i sentymen- 
taluością. Nie wyszliśmy na tem dobrze, ani też 
w skutkach nie wyjdą na tem dobrze żydzi, któ- 
rych lós związał z nami od tyluset lat. 

Jeżeli zaś chodzi o stronę moralną, toć pe- 
wne, że zwycięstwo po naszej stronie. Powiedzie- 
liśmy sobie: „spróbujmy. dajmy żydom wszystko 
— iczyńmy ich obywatelami, niech im także za- 
Świeci jutrzenka równouprawnienia. dajmy im mo- 
żność pracowania nad krajem, stwórzmy dla nich 
sposobność działania, otwórzmy im wrota, a zmysł 
ich zachowawczy, który w walce o byt jest decy- 
dującym, instynkt sam wskaże im drogę, jak po- 
stępować mają*. MŁ 

I mineło od tej chwili dwadzieścia kilka 
lat, kawał czasu. który powinien był wystarczyć 
na to, aby wydał plony obfite, tem bardziej, że 
przypadek zrządził, iż na ten perjod przypadają 
właśnie hece antisemickie w Rosji, rządowa akcja 
antisemicka w Rumunii, antisemityzm niemiecki, 
zainicjowany przez Bismarka i nadwornego pasto- 
ra ewangielickiego Stóckera, a wreszcie zapędy 
antisemickie Drumonda wê Francji, które obja- 
wiać się zaczynają już nawet w życiu towarzy- 
skiem i odbijają się w pierwszej linii na burżoazji 
żydowskiej... 

Dziś mówić chcemy tylko o tem — co Żydzi 
w Galicji w ostatnich dwudziestn kilkn latach 
na polu jezyka polskiego zdziałali i o ile język 
ten stał się u nich powszechnym. 

Z góry zaraz stwierdzić mnsimy, że niestety 
bilans ten nie wypadnie na korzyść żydów. Że 
więcej mówią oni po polsku niż dawniej, to fakt 
niezbity, że szczególnie młodzież włada tym języ- 
kiem po większej części nawet poprawnie, nie 
ulega wątpliwości; nie zapominajmy jednak, że 
to nie jest ich zasługą. lecz stało się dzięki me- 
todzie edukacyjnej, dzięki temu, że we wszystkich 
szkołach. ludowych, Średnich i na wszechnicy ję- 
zyk polski jest wykładowym. Lecz kto wie, czy 
na wypadek, gdyby na uniwersytecie były para- 
lelki niemieckie, nie wykazałyby one stosunkowo 
taką samą frekweucję studentów żydowskich, jaką 
wykazuje jedyne w kraju gimnazjum niemieckie ? 

Język polski wykładowym jest w naszych 
szkołach od lat 28, -— nowa więc generacja, która 
języka tego się wyuczyła na ławie szkolnej, po- 
winnaby właściwie posługiwać się tym tylko ję- 
zykiem, — tem bardziej, że 1 we wszystkich szko- 
łach żeńskich wyłącznie język polski jest wykła- 
dowym. We wszystkich urzędach i publicznych 
zakładach język polski jest także urzędowym — 
nietylko władże sądowe, polityczne i administra- 
cyjne używają go prawie wyłącznie, lecz także 
banki, większe przedsiębiorstwa handlowe i t. p. 
Zdawałoby się więc, iż jezyk niemiecki używanym 
by być powinien prawie wyłącznie tyłko w kores- 
pondencji z domami niemieckiemi pozagalieyjskie- 
mi, tak samo, jak używamy języka francuskiego i 
angielskiego z firmami w Anglii i Francji. 

Myliłby się jednak. ktoby tak sądził. W ko- 
respondencji handlowej, nawet wewnątrz kraju i 
między sobą, używają żydzi jeszcze zawsze języka 
niemieckiego, a to dlatego, że językowi temu, mimo 
władania językiem polskim, dają jeszcze zawsze 
pierwszeństwo w domu i w życiu towarzyskiem. 
To nie przesada, to fakt, a kto przeciwnie twierdzi, 
ten chce siebie lub drugich oszukać. 


m 


szła ze swego domku i przyglądała nam się, sto- 
jąc na uboczu. 

Następnie skierowały się w stronę farmy. 

Patrzyłem na Annę Catherick, dopóki mie 
zniknęła mi z oczn, a patrzyłem z takiem smu- 
tkiem, jak gdybym już nigdy nie miał ujrzeć ko- 
biety w bieli. 

XIV. 

Za powrotem, opowiedziułem pannie Halcom- 
be wszystko, co zaszło. 

Słuchała mnie od początku do końca z wiel- 
ką uwagą, która w kobiecie jej temperamentu by- 
ła najlepszym dowodem, że sprawa ta Żywo ją 


i obchodzi. 


— Smutne mam przeczucia, co do przyszło- 
ści — rzekła, z zadumą. 

— Przyszłość - odparłem — zależy od te- 
go, w jaki sposób użyjemy teraźniejszości. Zdaje 
mi sie, że Anna Catherick Śmielej i otwarciej 
mówić będzie z kobietą, niż mówiła ze mną. Gdy- 
by panna Fairlie... 

— Nie ma o czem myśleć — rzekła panna 
Halcombe, ze zwykłą sobie żywością. 

— A więc możebyś pani zechciała sią wi- 
dzieć z Anną Catherick? Potrafisz niewątpliwie 
zdobyć jej zaufanie. Co do mnie, boję się przestra- 
szyć ją powtórnie. Czy nważałabyś pani za stoso- 
wie pójść ze mną do farmy ? 

I owszem. Pójdę wszędzie, byle tylko Lau- 
rze zapewnić spokój. Jak się tą miejscowość na- 
zywa? 
— Todd's Corner. Musisz ją pani znać do- 


brze. 
— Naturalnie. Należy do pana Fairlie. Na- 


sza mleczarka jest córką dzierżawcy. Często od- 
widza rodzinę i może nam udzielić potrzebnych 
szczegółów. Dowiem się, czy jest w kuchni. 


Zudzwoniła. Wysłany przez nią służący wró- 


cił po chwili, donosząc, iż mleczarka poszła na 
farmę. 


(C. d n.) 


2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Marca 1890. 


W zborze izraelickim zahuczało... Idealiści, 


Gdyby wezwano przed sąd honorowy lub pań- 
którzy podług nas zapatrują się właśnie bardzo 


stwowy któregokolwiek ze Światłych żydów lwow- 
skich, znającego dokładnie stosunki żydowskie, i za- 
pytanoby go, jako biegłego, w ilu to żydowskich 
domach lwowskich używają języka polskiego wy- 
łącznie, tak, jak go używa wyłącznie mieszczań- 
stwo polskie, i gdyby ten ekspert sumiennie chciał 
na to odpowiedzieć, to musiałby oświadczyć, że do- 
mów takich jest bardzo mało, że możnaby je pra- 
wie na palcach policzyć. Tak jest rzeczywiście. 

Nie przeczymy, że nowsza generacja zna ję- 
zyk polski, bo znać go musi, — język ten jednak 
przez nią nie jest wyłącznie używanym — bo w do- 
mach tych zawsze jeszcze są tradycje dawne, kie- 
dy to żydowizm identyfikowano z niemiecczyzną. 
Jeszcze dziś panuje tam atmosfera niemiecka, 
uwielbiają przedewszystkiem poezję, literaturę i 
muzykę niemiecką —a jakkolwiek znają i polską — 
zawsze jednak z pietyzmem spoglądają tylko na 
Schillera, Goethego, Heinego, Bórnego. To są dla 
nich Herosy. 

Pod tym względem inteligentni żydzi gali- 
cyjscy różnią się o całe niebo od swoich współ- 


Szcze CZa8... 


napisania niniejszego artykułu. 


trzeźwo na kwestję żydowską, robią wysilenia, 
ażeby nie wprowadzono Niemea, któryby znowu 
przez ćwierć wieku zrobił z Świątyni przybytek 
wyłącznie niemiecki, twierdzą oni słusznie, że 
społeczeństwo polskie oburzone tem będzie i 
zarzucać będzie żydom, których najwyraźniejszą 
przecież reprezentacją jest „zbór izraelicki* — 
Że frazesy ich o polskości są tylko blagą, tuma- 
nieniem i blichtrem. że teorja i praktyka w ra- 
żącej pozostają z sobą sprzeczności — wszystko 
to jednak nic nie pomogło i większość do tej 
chwili jest tego zdania, że na język polski je- 


Tak stoi dziś ta sprawa, która za dni kilka 
ma być rozstrzygniętą. Dała nam ona wątek do 


Znajdujemy się w zaczarowanem kole — 
z jednej strony stoi mała garstka żydów-polaków, 
rozumiejących sytuację, którzy chcą, ażeby przy- 
najmniej w małej części ziściły się marzenia 0 
zlaniu się żydów z resztą społeczeństwa —— z dru- 


chciał on również ustawą antisocjalistyczną przy- 
tłumić socjalną demokrację, a w rzeczy samej 
tylko jej dodał nowej siły. Niniejszą ustawą an- 
tipolską chciał on zgnębić Polaków, ale żywioł 
polski wzmaga się tylko coraz więcej. Żywioł 
polski w Prusach Zachodnich wzrósł bez wątpie 
nia nader znacznie. Nawet w Gdańsku, gdzie da- 
wniej nigdy nie oddawano głosów polskich, otrzy- 
mał kandydat polski znaczną liczbę głosów. Sta- 
tystyka wyborcza dowodzi wyraźnie wzrostu pol- 
skiego żywiołu. Zarzut, iż wolnomyślni przy wy- 
borach szli ręka w rękę z Polakami, jest zdaniem 
mówcy słuszny. Przy dawniejszych wyborach od- 
dawali zresztą, zdaniem mowcy, konserwatywni 
bardzo często głosy na kandydata polskiego, a w 
Toruniu i Chełmie zawarli nawet kompromis z 
Polakami. I narodowo-liberalni powinni się wre- 
szcie zapytać, czy słusznem jest pod tarczą naro- 
dową zbierać tylko owoce polityki reakcyjnej. 
Przecież ostatecznie zabraknie i naiwnych. Cała 
polityka rządu nie prowadzi do pojednania ludno- 
ści polskiej, a zaostrza tylko różnice narodowe. 
Wolnomyślni nie mogą polityki takiej popierać, 


Kółek rolniczych (gdzie one są) i w ogóle z osób 
do tego sposobnych. 

. 2) Komitetom tym począwszy od 20. kwie- 
tnia, rozesłać zapomogi gotówką wedle normy 
przyjętej przez sekcję rozdawniczą w wysokości 
do 15.000 zł., z tem wszakże zastrzeżeniem, aby 
zapomogi te rozdzielane były nie w gotówce lecz 
w naturaljach, jakie najkorzystniej dadzą się za- 
kupić i do celów wyżywienia okażą się najwła- 
ściwszemi. 

3) Zalecić, aby zapomogę, pochodzącą z ko- 
mitetu, rozdzielono dopiero po wyczerpaniu i zu- 
Życiu zasiłków, płynących ze skarbu państwa i 
kraju. 


* x 
LJ 

Rozporządzeniem z d. 27. lutego br. posta- 
nowiło ministerstwo skarbu z powodu nieurodzaju, 
który w z. r. kraj nasz nawidził, zawiesić na 
czas po koniec czerwca 1890 r. opłaty cłowe za 
sprowadzane z Rosji zboże, mianowicie: jęczmień 
do wysokości 40.000 centnarów metrycznych, za 
owies do wysokości 70.000 cetn. metr., za hreczkę 
de wysokości 10.000 cetn, metr. i żyto do wyso- 


wyznawców w Królestwie, którzy używają wyłącznie 
jezyka polskiego, i uważaliby za rzecz zdrożną, 
dziką, nienaturalną, gdyby tak nie było. Ideałami 
ich, to: Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Mo- 


Riuszko... 


Niektórzy żydzi warszawscy znają język nie- 


miecki, znają go jednak i używają tylko o tyle, 


o ile tu używają francuskiego lub angielskiego. 
Na tym punkcie porównywać nawet nie można tu- 
tejszych żydów z współwyznawcami ich w (Kró- 


lestwie. 


Czyżby tam był możliwym okaz żyda, który 


zakładając np. jakąś spółkę (jak u nas, dajmy na 


to, Towarzystwo zaliczkowe), dałby mu firmę ro- 


syjską i prowadził je wyłącznie w rosyjskim języ- 
ku? Po rosyjsku robią to tylko, eo także robić 
muszą wszyscy Polacy — do czego ich rząd ro- 
syjski zmusza — nic więcej. 

A jakże żydzi nasi postępują w sprawach 
życia publicznego ? 

Ciekawem n. p. byłoby, kto tutejszych ży- 
dów zmusza do pisania podań do sądu i innych 
władz w języku wyłącznie niemieckim ? 

Zapytajcie się sędziów, od kogo pochodzą 
owe tysiące podań, skarg, rekursów i t. p. w ję- 
zyku niemieckim stylizowanych — a odpowiedzą 
wam, że wyłącznie od żydów. A przecież to już 
nowsza generacja, nie są to przecież sami starsi 
żydzi z przed roku 1868 ? 

W dzisiejszej Gazecie Lwowskiej znajdujemy 
np. między obwieszczeniami, w języku niemieckim 
wystylizowanemi , doniesienie urzędowe w języku 
niemieckim o założenin towarzystwa pod firmą: 
„ŚStanisiauer Kredit- Verein für Handel und In- 
dustrie, registrirte Genossenschaft mit beschrdnk- 
ter fünffacher Haftung.“ Do zarządu należą: 
„Dr. Michael Fischler, Landesadvokat*, a dalej 
„Goldfeld, Ebner, Horowitz, Lindenbaum, Ander- 
mann“. Czy myślicie, że to Niemcy von Draussen ? 
Przenigdy, to żydzi stanisławowscy, a na ich czele 
stoi adwokat, który kończył szkoły polskie, który 
od wypadku do wypadku palnie nawet mówkę 
polską, a przecież w gruncie rzeczy jest żydem 
niemieckim tak samo, jak reszta jego współwy- 
znawców. Wszak wszystkie żydowskie towarzystwa 
zaliczkowe prowadzone są po niemiecku, tak samo, 
jak wszystkie prawie żydowskie kantory, sklepy i 
przedsiębiorstwa. I to jest rzecz najważniejsza. 
Nie wystarcza, że żydzi w Galicji rozumieją po 
polsku; rozumieć i umieć muszą po polsku, bo 
tego wymaga ich własny interes — nie przejęli 
się jednak duchem języka, nie myślą w tym jezy- 
ku, nie używają go wyłącznie tam, gdzie używa- 
nym być powinien, t. j. w rodzinie, w towarzy- 
stwie i w życiu publicznem — nie używają go 
nawet w swojej świątyni. 

Nie mówimy tu o żydach, nie mających ża- 
dnego wykształcenia, którzy nie władają właści- 
wie żadnym językiem europejskim, lecz tylko żar- 
gonem, mówimy o tych, dla których np. wysta- 
wiono ongi bożnicę na placu Rybim, mówimy 
o Żydach t. zw. postępowych, których dawniej 
nazywano „deutsche Juden*. 

W świątyni ich używano dotychczas wyłą- 
cznie języka niemieckiego — i tłómaczono to tem, 
że bł. p. Loewenstein, ostatni kaznodzieja, spro- 
wadzony za czasów niemieckich, nie mógł sie już 
wyuczyć języka polskiego i że żydzi lwowscy 
z pietyzmu dla niego tolerowali ten anormalny 
stan rzeczy. Nie chcemy się spierać o to, czy 
pietyzm tak pojęty miał rację — liczymy się 
z faktem dokonanym. 

Po Śmierci bł. p. Loewensteina rozpisano 
konkurs na posadę kaznodziei i inspektora nauki 
religii w szkołach ludowych i średnich i dodano 
tę uwagę, że kandydaci muszą władać językiem 
polskim. 

Lecz oto termin konkursu minął i stał się 
cud. Pomimo wyraźnej klauzuli o znajomości ję- 
zyka polskiego, zgłosiło się, oprócz dwóch kandy- 
datów umiejących po polsku, — zdaje nam się, 
że jeden z Sofii, a drugi z Łodzi — dość wielu 
kandydatów władających tylko językiem niemie- 
ckim. 

Sprawę tę roztrząsa obecnie zbór izraelicki. 

Gdyby sprawa była w porządku traktowaną, 
to należało, z wyjątkiem dwóch podań polskich, 
wszystkie inne poprostu usunąć — tymczasem po- 
stąpiono inaczej, a w tym względzie pozwolimy 
sobie popełnić niedyskrecję i odsłonić rąhek taje- 
mniczej zasłony. 

Większość zboru izraelickiego i zarządu świą- 
tyni, sądząc po obecnem jej zachowaniu się, nie 
przypuszczała widocznie, ażeby wobec braku pol- 
skich szkół rubinackich, mógł się znaleźć kaon- 
dydat, władający językiem polskim i dlatego 
w rozpisanym konkursie wstuwiła klauzulę o ję- 
zyku polskim jedynie dla zatkania ust „krzyka- 
czom*, gardłującym za językiem polskim i dla 
ewentualnego zasłonięcia się przed możliwym za- 
rzutem, Chciano na wszelki wypadek zaasekuro- 
wać się — aż tu nagle jak bomba spada jedno 
i drugie podauie! Cóż z tym funtem zrobić ? F 
Zaczęto krytykować kandydatów polskich — nie 
wchodzimy w to, czy słusznie, czy niesłusznie — 
jednemu zarzucają, że ma za wiele córek, które 
będzie trzeba wyposażyć, drugiemu znowu, że 
ma ich za mało. Są to sprawy czysto wewnę- 
trzne — przypuszczając jednak, że kandydaci 
z Sofii i z Łodzi nie posiadają kwalifikacyj. wy- 
padało rozpisać nowy konkurs i zamarkować wy- 
raźnie, że język polski jest conditio sine qua non. 
W tem jednak właśnie był sęk i przy tej spo- 
sobności wylazło szydło z worka. Utworzyły się 
dwa stronnictwa: z jednej strony małuczkie 
stronnietwo skrajnej lewicy, domagające się bez- 
warunkowo, ażeby kaznodzieja władał językiem 
polskim i na przemianę wygłaszał kazania w ję- 
zyku niemieckim i polskim, z drugiej zaś strony 
stronnictwo kultu niemieckiego, które widocznie 
za kulisami traktowało z kandydatami niemiec- 
kimi, wygłaszające wprost i otwarcie, że kazania 
polskie to mrzonki idealistów, że na to nie pora 
jeszcze — że czas będzie pomyśleć o tem za 
jakie lat 50... 


która dla nich jest przykazaniem, świętością... 

Należą oni do ludzi, którzy niczego się nie 
nauczyli i o niczem nie zapomnieli — którzy za- 
tykają sobie uszy i słyszeć nie chcą o nowych 
hasłach — zaskorupili się w przesądach niemie- 
aż i oddychać chcą jene stęchlizną strupie- 
szałą. 

midea narodu jest dla nich rzeczą niepojętą, 

marzyć nawet o tem nie chcą, ażeby ożywczy 
duch narodowy mógł przedostać się po za ich 
mury, chcą pozostać żydami niemieckimi — tak 
samo, jak ich ojcowie... Że język ten, który na- 
rzucić nam tu chcieli nasi ciemiężyciele — któ- 
rzy narzucają dziś gwałtem naszym braciom 
w Prusiech i w Poznańskiem, stał się dziś w Ga- 
licji anachronizmem -— o tem wiedzieć nie chcą! 

Znajdujemy się ciągle jeszcze w zaczaro- 
wanym kole przesądów i ignorancji, a najbliższy 
czas okaże, czy jest nadzieja, iżbyśmy się wy- 
dostali kiedyś z tego koła zaczarowanego. 


LK z 


Z sejmu pruskiego. 


Podaliśmy wczoraj mowę Windthorsta 
w sprawie kolonizacyjnej. Oto streszczenie dal- 
szych mów, które nad etatem komisji koloniza- 
cyjnej były wypowiedziane. 

Poseł ks. dr. Jażdłewski, pomijając stro- 
nę administracyjną, zwrócił się przeciw zasadzie 
i motywom ustawy samej, które przeciwne są 
przepisom sprawiedliwości, prawa przyrodzonego 
i konstytucyjnego i wymagają chyba jak najry- 
chlejszego uchylenia ustawy samej. 

„Ustawa z d. 26. kwietnia 1886 r. — rzekł 
X. Jażdżewski — ma za wyraźny ceł wypieranie 
miejscowej ludności polskiej z jej ojczystej gleby 
i czyni się w ten sposób najniemożliwsze wysiłki, 
by zastąpić ją obcą ludnością, którą się z dale- 
kiego przywabia południa i zachodu. poręczając 
i dając jej korzyści, których się odmawia ludności 
miejscowej. Sposób, w jaki się cała ta sprawa 
wykonuje, wręcz jest przeciwną dumnej dewizie 
Prus: Suum cuique i artykułowi konstytucji, że 
wszyscy poddani są w obliczu prawa równymi. 
Jedyny powód takiego z nami postępowania i to 
tak nierównego i niesprawiedliwego jest ten, że 
pozostajemy wierni zasadom naszej religii, które 
przecież dla każdego prawego człowieka powinny 
być Śświętemi, i poni nie.chcamy sia poddać 
rozkazom zarozumiałej racji stanu, która właśnie 
to, co człowiekowi jest najdroższem, odrazu usi- 
łuje przytłumić i zniszczyć. Nie tak to dawno jest 
jeszcze, jak w Izbie panów p. Sthal wśród okla- 
sków wypowiedział te piękne słowa: „Narodowo- 
ści równie jak królestwa są dziełem Bożem, nie 
stworzone ręką ludzką, mają podstawę prawną 1 
historyczną“. 

Panowie! Zdanie to, któremu słuszności nikt 
pewnie w tej Izbie nie zaprzeczy, pogwałca usta- 
wa z roku 1886; a ponieważ sie ono pogwałca, 
dlatego nigdy nie zaprzestaniemy przeciwko środ- 
kom występować, które w tej ustawie są ujawnio- 
ne i które zdążają do zwalczania i ile możności 
zniszczenia żywej w państwie narodowości, która 
równe ma prawa z niemiecką narodowością. Sądzę, 
że czasy owe już dawno minąć były powinny bez- 
powrotnie, gdzie to z bronią i przemocą w ręku 
bezwzględnie walczono przeciwko najświętszy:n 
dobrom ludzkości. W dawno minionych wiekach 
usiłowali wprawdzie niemieccy rycerze zakonni 
wyniszczyć za pomocą ognia i miecza narodowości, 
sądzę jednak, że nie godzi się w oświeconem XIX. 
stuleciu popierać równe cele, chociaż innemi środ- 
kami, a tem mniej w państwie, które ma za pod- 
stawę konstytucję, gwarantując równe wszystkim 
prawa 1 na mocy której z natury rzeczy każdemn 
wolno jest żądać w pokojowy sposób, ażeby wysv- 
kie interesa jego narodowości znalazły opiekę i 
ochronę, jak to my właśnie żądamy. 

„. Mowca następnie wchodzi w szczegóły memo- 
rjału o kolonizacji i krytykuje po kolei główniej- 
sze jego ustępy, a w końcu stwierdza, iż ustawa 
kolonizacyjna nie jest tego rodzaju, aby mogła 
utrzymać spokój i zgodę pomiędzy ludnością, że 
przeciwnie ustawa ta przyczynia się do wywoły- 
wania niezadowolenia i powiększenia rozdziału 
pomiędzy poszczególnemi narodowościami, (Brawo 
s ław polskich). 

Następnie przemawiał P uttkamer z Pławt, 
któremu to właśnie odpowiedział Windthorst w ino- 
wie wczoraj przez nas podanej. 

W dalszej dyskusji zabierał głos poseł Leon 
Czarliński. 

Pytam was, rzekł mowca, jak długo chcecie 
się narażać na niebezpieczeństwo podkopywania 
w ludzie ogólnej świadomości prawa? Zdaje mi 
Się, że równość wobec prawa jest wstępnym wa- 
runkiem do pokoju społecznego, a dopóki chcecie 
ustawę kolonizacyjną wykonywać, to macie co 
najmniej pozór, iż dążycie do zaprowadzenia spo- 
łecznego niepokoju i stworzenia niezadowolonych. 
_  „Podniesiono tu, że panowie się tylko broni- 
cie. że czynicie to tylko dla obrony. Jakżeż często 
myślicie to powtarzać? Nikt wam nie uwierzy 
przecież. Dziwnie się to słyszy, że chcecie nie- 
miecką mniejszość brać w obronę przed polską 
większością, przed biorącą górę polskością! Myśl 
przecież, że polskość tam, gdzie się znajduje w 
większości, mogłaby być tyranizowaną przez nie- 
miecką większość, sprzeciwiałaby się naturalnie 
uznanej pruskiej sprawiedliwości i wypróbowanej 
narodowej tolerancji! / Oklaski æ taw polskiehj. 

Poseł wolnomyślny Rieke rt oświadcza, że 
stronnictwo wolnomyślne, jak zajmowało, tak też 
jeszcze i dzisiaj zajmuje stanowisko przeciwne 
wszelkim ustawom antipolskim. Skutki ustaw tych 
okazały się wątpliwemi i obosiecznemi ; nie tchną 
one polityką pojednania, którą przecież państwo 
powinno się powodować wobec wszystkich równo- 
uprawnionych obywateli. Książę-kanclerz podjął 
walkę kulturną i podniósł nią stronnictwo centrum, 


giej strony masa żydów, którzy za nie w świecie 
nie chcą zerwać z tradycją kultu niemieckiego, 


rząd kierował się wobec Polaków polityką równo- 
uprawnienia. Śmiesznym jest zarzut, jakoby gar- 
stka Polaków dążyła do oderwania się od Prus. 
Wolnomyślni walczyć będą zawsze przeciwko po- 
lityce, dążącej do uszezuplenia praw, przynale- 
żnych ludności polskiej, — Niemcy są dosyć sil- 
nemi, ażeby wddały Polakom, co im się w myśl 
konstytucji należy. (Żywe oklaski po lewicy). 
Wolnokonserwatywny Kórber sądzi, że ża- 
dnemu Niemcowi nie należy głosować na Polaka. 


cyjna, z której działalności jest zupełnie zadowo- 
lonym, zaprowadziła pewne ułatwienia przy swych 
transakcjach. 

Poseł Szmula z centrum wyraża zdziwienie, 
że w memorjale komisji nie znalazł żadnej wzmianki 
o sprowadzeniu kolonistów z Rosyi. Nadzieja, którą 
rząd miał pod tym względem, widocznie się nie 
"rzeczy wistniła, a także osadnicy szwabscy opu- 
8zczą prawdopodobnie już wnet zakupione kolonie. 
Bądź co bądź nie sprawdziły się oczekiwania rządu. 
Czemuż rząd nie bierze na osadników Górnoszlą- 
zaków? Przecież oni są wiernymi poddanymi, a 
jeżeli rząd się obawia polskiego zakończenia ich 


nazwisk. to mógłby przecież przy przenoszeniu ich 


do W. Ks. Poznańskiego końcówkę tę opuścić, / We- 
sołość). Pan Puttkamer znowu nas straszył resty- 
tucją Królestwa Polskiego. Czy w razie wojny 
z Rosją restytucja W. Księstwa Warszawskiego 
jest rzeczą tak bardzo niemożliwą? Czy właśnie 
ze względu na możliwą wojnę z Rosją nie jest ko- 
niecznem nie drażnić uczuć Polaków? Czyż mo- 
żliwą będzie aneksja prowincji nadbałtyckich, gdy- 
byśmy nie mieli po za niemi przychylnej nam 
Polski? Właśnie stosunki polityczne nakazują nam 
zaniechać już raz dzieła kolonizacyjnego. 

Przeciwko Polakom z wyrzutami wystąpili 
posłowie Tiedemann, hr. Limburg, dalej raz jeszcze 
Puttkammer z Pławt i narodowo-liberalny poseł 
dr. Sattler, gdy w obronie Polaków stanęli raz 
jeszcze wolnomyślny poseł Rickert i w 2 długich, 
a wielce sympatycznych mowach przywódca cen- 
trum dr. Windthorst. 

W końcu Izba przyjęła etat komisji koloni- 
zacyjnej. Przeciw niemu głosowało Koło polskie, 
centrum i wolnomyślni. 


Akci ratunkowa. 


Obywa.viski komitet centralny ratunkowy 
odbył wczoraj posiedzenie. Skonstatowano, że 
kwota zebrana dotychczas wynosi zaledwo 10 
tysięcy zł., jest wszakże nadzieja, że teraz wła- 
śnie nadpłyną kwoty znaczniejsze, 

Komisja miejscowa składkowa zdała spra- 
wę, Że urządza wielki koncert wokalno-instru- 
mentalny, a oprócz tego raut w ratuszu, na który 
biletów można dostać po 1 zł. u członków komi- 
tetu i w prezydjum magistratu. 

Komisja składkowa zamiejscowa spowodo- 
wała organizację komitetów w 206 miastach i 
miasteczkach i uprosiła duchowieństwo metropo- 
litalne wszystkich trzech obrządków do czynuego 
zajęcia się składkami po kościołach i cerkwiach. 
Nadto zaprosiła dyrekcje kolei żelaznych, aby 
zajęły się składkami wzdłuż linij swoich. Kahał 
lwowski odniósł się do żydów w całym kraju, 
a lzba rękodzielnicza lwowska z wielkim skut- 
kiem zagrzała rzemieślników do ofiarności. 

Instytucje finansowe i w ogóle większe za- 
kłady przemysłowe, które około tego ezasu od- 
bywają walne zgromadzenia, wyznaczają z swych 
funduszów dyspozycyjnych większe datki na po- 
moe dla głodujących. Na czele tych instytucyj 
idzie, jak zwykle, gal. Kasa oszczędności, która 
jak nam donoszą z czystego zysku 120.000 zł, 
za rok przeszły przeszło 4000 zł. zamierza zło- 
żyć na rzecz dotkniętych klęską nieurodzaju. 
Nie wątpimy, że za tym przykładem obywatel- 
skim pospieszą, w miarę możności i stosunku 
zysków, wszystkie inne instytucje. 

Sekeja rozduwnicza centralnego komitetu 
obywatelskiego, chcąc zbadać rozmiar klęski i 
zorganizować należycie rozdawnictwo zapomóg, 
odniosła się do wszystkich parafij w 21 powia- 
tach, wskazanych jej przez Wydział krajowy 
jako najbardziej klęską nieurodzaju dotkniętych, 
a to z kwestjonarjuszem: czy jest głód? ile ro- 
dzin i osób go cierpi, jeki stan rzeczy okaże się 
na wiosnę, iłe i »d kogo dotąd dostali, i ktoby 
mógł wspólnie z księdzem zująć się rozdaniem 
zapomóg komitutowych. Na 700 gmin dano do 
pierwszych dni bm. około 500 odpowiedzi. Odpo- 
wiedzi te czynią przedewszystkiem wrażenie, że 
zaprzeczenia, jakoby głodu nie było, są całkiem 
bezpodstawne; owszem mnóstwo sprawozdań jest 
wręcz przerażających co do rozmiarów nędzy i 
pojawiającego się już dziś głodu. W niektórych 
gminach głód już dzis panuje faktycznie, w in= 
nych zawita niewątpliwie na przednowku. 

Referenci sekcji rozdawniczej. pp. dr. Wła- 
dysław Bylicki i dr. Bronisław Dułęba, opierając 
się na wykazach z nadzwyczajną troskliwością ze- 
stawionych, przedstawili wnioski udzielenia już 
teraz pomocy mieszkańcom w 198 parafiach, a 
mianowicie w pow. Bochnia 4, Borszczów 16, 
Brzeżany 10, Buczacz 16, Chrzanów 8, Czortków 
8, Horodenka 16, Husiatyn 14, Kolbuszowa 6, 
Nisko 4, Przemyśi 8, Trembowla 9, Turka 6, 
Zbaraż 7, Podhajce 6, Sanok 13, Skałat 11, Tar- 
nopol 20, Zaleszczyki 8, Złoczów 8. 

Ponieważ w tych powiatach jest obecnie 
w toku rozdawanie zamóg rządowych i krajo- 
wych, przeto po krótkiej rozprawie, w której 
przemawiali: sekretarz komitetu Jakubowski, ks. 
Pawlików, ks, infułat Zabłocki, dr. Bylicki, Bełza, 
Gubrynowiez i Dulęba, uchwalono : 

1) W parafiach wskazanych potworzyć ko- 
mitety miejscowe z księży proboszczów, wójtów, 
zastępców obszarów dworskich, przedstawieieli 


a jak nie pochwaliliby ewentualnych projektów 
polskich, przeciwnych konstytucji, tak żądają, aby 


Zresztą wyraża życzenie, ażeby komisja koloniza- 


kości 10.000 cetn. metr., a to pod następującymi 
warunkami: Z dobrodziejstwa tego korzystać mogą 
tylko rolniey i wydziały powiatowe w Borszczo- 
wie, Brzeżanach, Brodach, Buczaczu, Czortkowie, 
Horodence, Husiatynie, Kamionee Strumiłowej, 
Podhajcach, Rawie, Sokalu, Skałacie, Tarnopolu, 
Trembowli, Zaleszczykach, Zbarażu i Złoczowie. 

Uwolnienie od cła odnosi się tylko do tych 
transportów zboża, które sprowadzać będą rolnicy, 
tj. właściciele i dzierżawcy większych lub mniej- 
szych posiadłości, bądź bezpośrednio, bądź ża 
pośrednictwem wydziałów powiatowych. Trans- 
porty wolne od cła wprowadzane być mogą tylko 
przez urzędy ełowe w Brodach, Podwołoczyskacch 
Bełzcu, Ubrynowie, Stojanowie, Folwarkach, Strze- 
milczu, Kozaczówce, Skale, Kałaharówce i Hu- 
siatynie, Rudzie Zbaraskiej i Olchowcu. 

Dla uzyskania uwolnienia od cła, wymaga- 
nem jest wykazanie się przed urzędem ełowym 
certyfikatem, wystawionym przez Wydział kra- 
jowy. Ważność tych certyfikatów trwać będzie 
jeden miesiąc. Urząd cłowy graniczny odbierze 
certyfikat i dozwoli na wprowadzenie transportu 
zboża, wydając w tym celn przewoźnikowi po- 
świadczenie. Poświadczenie to ma właściciel za- 
kupionego zboża po otrzymaniu tegoż opatrzyć 
potwierdzeniem, że transport zboża otrzymał i 
odesłać dotyczącemu urzędowi cłowemu przed 
upływem wyznaczonego w tym celu na poświad- 
czenie terminu. Przy odebraniu poświadczenia 
ma przewoźnik wyraźnie się zobowiązać, że to 
poświadczenie w wyznaczonym terminie urzędowi 
cłowemu zwróconem zostanie. Sprowadzone 7 
uwolnieniem od cła zboże służyć może tylko na 
własny użytek sprowadzającego je rolnika, eo też 
w poświadczeniu wyraźnie ma być nadmienione. 
Odstąpienie sprowadzonego z uwolnieniem od cła 
zboża osobie trzeciej, a mianowicie: handlarzom 
zboża, młynarzom, zużycie go przy wyrobie piwa, 
lub wódki nie jest dopuszczalnem i karanem bę- 
dzie w myśl przepisów o przekroczeniach docho- 
dów skarbowych. W tym też celu zarządzoną być 
ma kontrola przez władze skarbowe, szczególnie 
na dworcach kolejowych i w miejscach, gdzie 
większa ilość zboża sprowadzonego z uwolnieniem 
od cła będzie złożoną, 

Wydział krajowy, porozumiawszy się z Wy- 
działami powiatowemi, rozdzielił dozwoloną ilość 
zboża bez opłaty cła w następujący sposób: Po- 
wiaty: Borszezów, Buczacez, Husiatyn, Tarnopol, 
Zaleszczyki. DBrzeżany, Czortków, Skałat, Trem- 
bowla, Zbaraż i Złoczów, mają otrzymać każdy 
po 235294 cstnarów metr. jęczmienia, 411762 
ctn. mtr. owsa, 58823 ctn. mtr. hreczki i 588 23 
ctn. mtr. żyta. 

Powiaty zas: Brody, Horodenka, Kamionka 
Strumiłowa, Rawa, Podhujce i Sokal, każdy po: 
1500 ctn. mtr. jęczmienia, 3000 etn. mtr. owsa, 
400 cto. mtr hreczki i 400 cto. mtr. żyta. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 14. marca. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Włodzimierza Berkowskiego, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Kadłubiskach ; Platona Pio- 
trowskiego, stałym nauczycielem szkoły filialnej w 
Iwanowcach ; Jakóba Broezkowskiego, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Boratynie; Marję Karasiń- 
ską, stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą 
filialną w Paszynie; Emilię Lewandowską, stałą na- 
uczycielką młodszą 4-klasowej szkoły etatowej mię- 
szanej w Bohorodczanach. 

Profesor gimnazjalny Teofil Gruszkiewicz z Ko- 
łomyi otrzymał posadę nauczyciela przy drugiem gi- 
mnazjum we Lwowie. 


* Książę biskup krakowski Albin Dunajew- 
ski, przybył do Lwowa i stanął w hotelu George'a. 


* Tadeusz Romanowicz członek Wydziału 
kraj. wyjechał wczoraj po południu do Tarnowa dla 
uczestniczenia w egzaminie w kraj. szkole ogrodni- 
czej. Z Tarnowa uda się p. Romanowiez na kilka 
dni do Krakowa. 


* Zmarli we Lwowie: Aniela ze Schwarzów 
Sitarz w 48 r. życia i Marceli Pohorecki, uczeń TV. 
kl. gimn, w 17 r. życia. 

Henryk Józef Żebrowski, nauczyciel szkoły wy- 
działowej w Gródku, zmarł w 37 x. życia. 

Wdowa po słynnym wynalazcy stali bronzowej 
buronowa Anna Uchatius zmarła w Wiedniu w 75 
roku życia. ; , 

Otto Pinkas, wybitny literat czeski zmarł dnia 
2 b. m. w Pradze w 41 r. życia. 

* Magistrat wydał następujące  obwieszezenie. 
M E, oskryptam z 25. lutego 1890 
l. 7379 zatwierdził uchwałę Rady miejskiej powziętą 
na posiedzeniach dnia 28. grudnia 1889 r. i 16. sty- 
cznia 1890, którą postanowiono pobierać w r. 1890 
na pokrycie wydatków gminnych dodatki do bezpo- 
średnich podatków państwowych w następującej wy- 
sokości: 1. trzy procent dodatku de podatku grun- 
towego ; 2. trzy procent dodatku do podatku domowo- 
czynszowego od wszystkich w obrębie miasta Lwewa 
położonych realności czyli budynków — z wyjątkism 
tych, które czasowo w całości lub częściowo uwol- 
nione są od podatku domowo-czynszowego ; 3. trzy 
procent dodatku do podatku zarobkowego ; 4. piętna- 
ście procent dodatku do podatku dochodowego w ogól- 
ności, jako też do podatku dochodowego a właściwie 
domowego, wymierzonego od budynków uwolnionych 
czasowe w całości, lub częściowo z tytułu nowej bu- 
dowy od podatku domowo-czynszowego, jeżeli wymiar 
należytości rocznej w podatku państwowym wraz 
z dodatkiem nadzwyczajnym nie przewyższa kwoty 
500 zł, zaś 5. dwadzieścia procent dodatku do po- 
datku pod 4. wymienionego, jeżeli wymiar należy- 
tości rocznej w podatku państwowym z dodatkiem 
nadzwyczajnym przewyższa kwotę 500 zł 

Dodatki ustanowione w ustępach 3. 4.i5. 
wymienione, będą liczone od całej podatkowej nale- 
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żytości państwowej tj. od podatku z dodatkami pań- 
stwowy mi. 

Pobór powyższych dodatków gminnych spra- 
wować będzie urząd podatkowy w sposób detych- 
CZASOWY. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w środę 
dnia 19. bm. raut. Początek o godz. w pół do 8. 
wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w śro- 
dę do godziny 4tej popołudniu. 

* Na jutrzejszy koncert pożegnalny p. 
Czesnowskiej wszystkie prawie bilety już rezsprze- 
dane zostały, radzimy więc spieszyć się z nabyciem 
takowych, gdyż jutro zapewne przy kasie biletów już 
nie będzie. 

* Odczyt publiczny p. Bolesława Raranow- 
skiego, krajowego inspektora szkół, p. t. „Geografi- 
czne i historyczne znaczenie miasta Lwowa“ odbędzie 
dziś o godz. 7. w sali ratuszowej. Bilety do nabycia 
przy kasie, 

* Z „Gwiazdy*, W poniedziałek 17. bm o 8. 
wieczorem wygłosi pan Bronisław Rożański odczyt 
„O racjonalnem żywieniu się ludzi pracy“. 


* Z „Sokoła“. Walne zgromadzenie odbędzie 
się w sali „Sokoła“ 31. bm. o gedz 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z czynności 
wydziału. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. Sprawa 
uregulowania etanu tabularnego realności „Sokoła“. 
Zmiana $$. 17 i 19 statutu. Wybór prezesa, wice- 
prezesa, wydziału i komisji rewizyjnej. Wnioski człon- 
ków. Gdyby w dniu powyższym nie zebrał sią kom- 
plet potrzebny, następne walne zgromadzenie odbę- 
dzie się 16. kwietnia o 7. wieczorem przy dowelnej 
liczbie obecnych. 


* Orkiestra towarzystwa „Harmenii* pod 
batutą p. Falla odegra pierwszy koncert w piątek 
21. marca o godz. wpół do 8. wieczorem w sali 
„Sokoła“. Uchwały wydziału tow. „Harmonii* mają 
członkowie wspierający na ten koncert wstęp wolny 
i za zgłeszeniem się od poniedziałku począwszy mię- 
dzy godz. 9—12 i 3-5 w kancelarji tewarzystwa 
przy ulicy Strzeleckiej 1. 7 otrzymają po 2 bilety 
wstępu. Jako goście zapreszeni zostali członkowie 
Rady miejskiej, Wydziału krajowego i redakcje dzien- 
ników. Szerezej publiczności daną będzie sposobność 


usłyszenia po raz pierwszy orkiestry „Harmonii* | 


w niedzielę 23. bm. o godz. wpół do 5. w sali 
„Sokoła“ i tym sposobem odnowienia dawnej znajo- 
mości z p. Fallem, 


* Z kolei Karola Ludwika. Od 1. kwietnia 
br. wydawać się będzie z ważnością do keńca gru- 
dnia 1890, oprócz już istniejących kart rocznych dla 
wszystkich linij kolei Karola Ludwika i kelei lokal- 
nych Jarosław-Sokal i Dembica-Rczwadów i oprócz 


rocznych kart abonamentewych dla rozmaitęch części ` 


linii — pod warunkami dla rocznych kart ogłoszo- 
nymi, roczne karty abonamentowe dla następnjących 
części linii a mianowicie: Dla części linii Kraków- 
Rzeszów i z powrotem I. kl 158, TI. kl. 115, II. 
kl. 77 złr. Kraków-Przemyśl i z powretem I. kl. 197, 
II. kl. 148, III. kl 99 złr. Kraków-Lwów dworzec 
gł. I. kl. 240, IT. kl. 180, III. kl. 120 złr. Lwów- 
Podzamcze-Tarnopol I. kl. 140, II kl 105, III. kl. 
70 złr 

Powyższe karty abonamentowe zamawiać mo- 
żna albo w drodze wyż wymienionych stacyj lub też 
przez dyrekcję ruchu uprz. galicyjskiej kolei Karola 
Ludwika we Lwowie ga równoczeenem przesłaniem 
przypadającej należytości i fotografi właściciela kar- 
ty (w formacie kart wizytowych) i wymienienio:m 
stacji, w której karta ma być odebraną. 


* Koferencja ekręgowa nauczycieli lwow- 
skiego okręgu miejskiego rozpoczęła się we środę. 
12. b. m. pod przewodnietwem inspektora szkolnego 
Minrzpofawa Doranamakisga- Salę =- 
tuszową zapełnili szezelnie nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych i wydziałowych lwowskich. Przewo- 
dniczący zagajając zebranie, wspomniał o wyrażonem 
przez Radę szkolną krajową zadowoleniu z powodu ` 
pomyślnych wyników obrad konferencji zeszłorocznej, 
o zarządzonej przez władze szkolne rewizji Elemen- 
tarza na podstawie uchwał tejże konferencji; rozwi- 
Dat obraz rozwoju szkół ludowych lwowskich w roku 
bieżącym; podał daty o regulowaniu nauki dopełnia- 
jacej w szkołach żeńskich i rozszerzeniu szkół uzn- 
pełuiojących przemysłowych dla młodzieży rękodzie|- 
niczej | przemysłowej, o postępach szkół w zakresie 
wychowania i nauczania młodzieży; zakomunikował 
zgromadzeniu uchwały reprezentacji miejskiej w spra- 
wie budowy pięciu gmachów szkolnych dla 10 szkół, 
a 100 klas. która ma być nkończona do sierpnia 
1891, tudzież w sprawie założenia dwóch szkół przed- ` 
miejskich: wykazał pieczołowitoSć Rady szkolnej okrę- ` 
gowej miejskiej o rozwój szkół i polepszenie bytu na- 
uczycielstwa, oraz ofiarność reprezentacji miejskiej dla 
spraw oświaty ludowej; zawiadomił konferencję o sy- 
stemizowaniu 10 posad stałych katechetów rz. kat., 
4 gr. katol i 6 nauczycieli religii imojżeszowej dla 
szkół lwowskich; a w końcu stwierdziwszy, że po- 
myślny rozwój szkolnictwa nowoczesnego zawdzięcza- 
my wyłącznie łaskawości cesarza i ustawom przez 
tegoż sankcjonowanym, wniósł okrzyk na cześć i po- 
myślność monarchy. 

Co do obecnego stanu szkół ludowych lwow- 
skich wyjmujemy % przemówienia p. inspektora na- 
stępujące daty: miejski okręg lwowski liczy obecnio 
23 szkół ludowych publicznych 202 klas na nance 
codziennej, 30 klas na nauce dopełniającej, 7 kur- 
sów uzupełniających przemysłowych o 14 klasach. 
Prócz tego w szkołach prywatnych z prawem publi- 
ozności i bez tego prawa jest 140 klas, Personal na- 
uczycie!ski w szkołach publicznych liczy przeszło 
300 osób 

Po dokonanym wyborze sekretarzy i sekretarek 
zamknął przewodniczący posiedzenie pierwsze, 

Posiedzenia nauczycieli odbywać się będą W 
mareu i kwietniu każdej środy, a posiedzenia pa!” 
czycielek co soboty. Program konferenc 4 tegorocziiej 
jest wcale obfity: obejmuje mianowicie eztery kwestje 
pedagogiczno-dydaktyczne, jak n. p. „o rozwoju sa- 
modzielności młodzieży“, „o celu, toku i zakresie 
ćwiczeń piśmiennych* i dwa referaty „o karności 
szkolnej* i „o nauce geografii na podstawie karto- 
grafii“, Ostatni referat ilustrowany będzie lekcją pra- 


w 


ktyczną z uczniami 4 klasy wobec catej konferencji. | 


Materjały do obrad konferencyjnych przygotowuje sta- 
ły wydział konferencyjny i specjalne kemisje złożone 
z gron nauczycielskich do każdego tematu konferen- 
cyjnego. 

* Śmierć skutkiem zaczadzenia. W domku 
l. 118 przy ul. Gródeckiej, własneści Izaaka Bergo- 
ra, który podebne pokatną trudni się pisarką, uległy 
wczoraj zaczadzeniu trzy kobiety, zarobnice Julianna 
Daszkiewicz, Katarzyna Kisek i Józefa Hrycynisk. 
O godzinie 4. po południu jeden z współlokatorów, 
przybywszy do izby, zastał je w stanie zupełnej już 
bezprzytomności. Szybka pomoc lekarsku dr. Tatar- 
czucha przywróciła Daszkiewiczowej i Hrycyniakowej 
życie, natomiast Józefy Hrycyniakównej, niezwykłe 
urodziwej, 17-letniej dziewczyny nie zdołano już ura- 
tewać. Zmarłą i obie chore odwieziono do szpitala, a 
przeciw Bergerowi wytoczono śledztwo. 

Walącą się jego ruderę kilkakrotnie dotknął 
już był nakaz zburzenia, właściciel jednak potrafi? 
rekursami zarządzenia te pewstrzymać. 

Chałupę wynajmuje on biednym robotnikom, 
którzy chcąc nie chcąc muszą mieszkać w tej norze, o 
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Nasza znakomita artystka pauna Abendroth 
śpiewała arję z Purytanów, która wszystkich zachwy 
ciła, a pan Drucker pierwszorzędny skrzypek, grał 
prześlicznie walca Sarasatego przy akompaniamencie 
Brtystycznym panny Janiszewskiej, uczennicy Pade- 
rawskiego, 

Gdy artystka nasza stanęła koło , fortepianu, 

f zlały się drobniejsze kółka dostojnych gości w jeden 
cudowny wieniec obejmnjący uroczo oświetleny salon 
do koła, który jakby rószezką ozarodziejską rozlał się 

3 po przebrzmieniu arji znowu w mniejsze wianki sple- 

3 cione Z urody i blasku. Był to kalejdoskop świetny 

) i barwny. Dodajmy do tego. że bufet był świetny, 

chwalono powszechnie wyborne przysmaki i wykwin- 
tne wino; stoły były wspaniale przystjojone świeży- 

mi kwiatami, których woń roz'ewała się dokoła i 

podnosiła urok całości. 


j ~ Z Budapesztu donoszą pod d. 13. bm. Nie- 
: kmajomy mężczyzna wpadłszy do kontorn Gyórego, 
zażądał tysiąca gnldenów, przyczem zagroził kasjero 
wi rewolwerem. Zdołano go jednak ubezwładnić i od- 
dać w ręce policji, która skonstatowału, że napastnik 
zwie się Edward Peterti] i cierpi na pomięszanie 
zmysłów  Petertil został osadzony w zakładzie obłą- 
A kanych. 

| ,— Dr. Markbreiter, o którego znikpięciu do- 
, nieśliśmy we wczorajszym numerze, należał do naj- 
3 Wybitniejszych członków Tzby adwokackiej w Wie- 

Diu, Miał dwie specjalności : obronę w sprawach 

Arnych i kontrakty poddanych austrjackich z pod- 
danymi państw obcych. Niestety miał jeszcze jedną 
specjalność : hazardowanie na giełdzie i to ga zgubi- 
A . Jako obrońca karny, pomimo niemiłego, nosowego 
organu, cieszył się olbrzymim rozgłosem, dzięki nad- 
Wyczajnej łatweści orjentowania się w najzawilszych 

Westjach i kaustycznemu dowcipowi. Od roku 1870 

lał powierzoną sobie obronę niemal we wszystkich 

#enzacyjnych procesach karnych. 

Z listów pozostawionych przez  Markbreitera 
by adwokackiej i wierzycieli, wnosićby można, 
% zbieg powróci jeszcze. Oświadcza on w nich mia- 
Rowicję, że wybrał się do Londynu, aby zażądźć od 
bogatego swego brata pomocy, dzięki której mógłby 
h Uczynić zadość swym zobowiązaniom. Jednakże już 

Po wyjeździe poniósł on skutkiem depresji knrsów 
akie straty, iż wątpliwem jest, czy przy najlepszych 
chęciach zdołałby olbrzymi swój deficyt pokryć. 


rzając często zamiast satyry — karykaturę, nieraz w to- 
nie pamfletu. My tu w Galicji znamy naszą szlachtę 
i potrafimy jeszcze odróżnić satyrę od pamfietu, pra- 
wdę od plewy — jakież jednak wyobrażenie o niej 
mieć będą w Warszawie, gdzie gwoli zabawienia pu- 
bliki urządzają rozimaici pisarze formalne hece i ar- 
lekinady... Szlachta przedstawiona w „Złotych gó- 
rach* nie jest to już satyrą niedołęstwa — lecz 
wprost karykaturą idjotów i szalbierzy, jakich prze- 
cież trudno n nas znaleść, a cóż dopiero przedstawić 
jako typ ogólny. 

P. Przybylski bawił wprawdzie przez kilka se- 
zonów w Iwoniczu, był nawet może w Wietrznie i 
Krośnie o poszukiwaniu nafty ma jednak widocznie 
bardzo słabe pojęcie, co się ujawnia na każdym kro- 
ku w „Złotych górach.“ 

Sztukę jego ratują jeszcze czasami niektóre „ka- 
waly“, (mówiąc po warszawsku), są to jednak po 
większej części „kawały“ bardzo niesmaczne. podkasa- 
ne, jak np. dowcip z ogierami, instrumentem, figiel- 
kami, a żargon czasami niemożliwy, boć przecież wy- 
razy takie, jak „bajtlowanie* branie na „fis*, szafo- 
wanie panny Anny frazesami „einmal ist keinmal“ 
i „pikantny facet" są rażące 

Podług nas ndał się tym razem p. Przybyl- 
skiemu bardzo dobrze tylko typ swachy i płotkarki 
Godylskiej (pani Gostyńska), która jakkolwiek przy- 
pomina — jeżeli nas pamięć nie myli —— Grdyńską 
z „Szach i Mat* Blizińskiego, uchwyeoną jest bar- 
dzo szczęśliwie, chociaż czasami wydae nam się za 
trywialną jak np. w scenie z Trzaskiewiczem (p. Fi- 
szer) i z Darskim (p. Kwieciński), 

` Jeżeli sztuka p Przybylskiego nzyskała wezo- 
raj t. zw. succés d'estime, to ma to antor do za- 
wdzięczenia naszym artystom, którzy prawie wszyscy 
grali wybornie i z werwą, jakkolwiek trudne mieli 
zadanie, gdyż kilka tylko pamięciowych prób odbyć 
mogli a dalej walezyć musieli z reminiseencjami z 
dawnych sztuk — i starać się o to, aby publiczność w 
przedstawionych typach nie odnajdywała odgrzewa- 
nych postaci z dawnych sztuk (nieparzystych). 

j Na pierwszem miejscu zasługują _D8 wzmiankę 
pani Gostyńska, która przedstawiła świetny i orygi- 
nalny typ, dalej panie Pysznik i Kwiecińska, które 
z wielkim powodzeniem wywiązały się z ról Wandy 
i Anny — szczególnie panna Pysznik, która z Anny 
zrobiła dziewczę pełne wdzięku, całkiem odmienne od 
panny Bąbeckiej w „Dworze w Władkowicach.* 


do Iz 


. 5747 ur. 26, s. 19435 nr. 39, s, 9977 nr. 32, 
s. 18831 ur. 36, s. 13648 Dr. 47, 5 16287 ur. 42 
s. 15152 nr. 25, s. 15068 ur. 12, s, 5307 ur. 35. 
s. T222 ur. 35. s. 4445 nr. 48, s, 2803 nr. 27 
s. 18703 nr. 37, s. 8794 ur. 49, j 

Losowanie. Przy ciągnieniu logów serbskie 
odbytem 14 bin. główna wygrana dach 


aż -į s Dar 
in ky serja 1097 nr. 29, 10000 fr. na serje 4210 


Giełda zbożowa. Wiedeń 1 
„e . 4 HE 
ca na maj i czerwiec 8 98, na jesień Ba Hezen 


T 
TAIĘSTZNY „Gazety Narodowej." 


Sanok d. 15. marca. Lody na Sanie 
przy wysokości wody 1 m. nad zero, częścio- 
wo ruszają. 


Sanok d. 15 marca (południe). Lody 
na Sanie o godzinie 12. w nocy odeszły, przy 
stanie wody 15 m nad zero. 


„ Lisko d. 15. marca. Lody odeszły na 
Sauie pod Liskiem przy stanie wody 1.50 m. 
nad zero. Most stoi. 


Wiedeń d, 15. marca. Izba posłów. 
W toku rozprawy wczorajszej o przedłużeniu 
prowizorjum budżetowego do końca maja rb. 
zabierał głos młodoczech Va sat y i prze- 
mawiająe przeciw przedłożeniu, ostremi słowy 
krytykował ugodę czesko-niemiecką, i robił 
wyrzuty Riegerowi, Zeitkammerowi i Matu- 
SZOWI, Że vparłszy się na rządzie, chcą tylko 
łatać wpływ swój, upadający w kraju. Gdy 
W dalszym ciągu rzucił się mowca także na 
namiestuika Thuna, twierdząc, że nie ma on 
Żadnej kwalifikacji na to stanowisko i tylko 
dla zwalczenia wolnomyślnych Niemców do 
Pragi został wysłauym, przerwał mu pre- 
zydent Smolką uwagą, że na nieobecnych nie 
godzi się napadać. 


północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 221—. 


Dom bankowy Herm. Knópfimacher, Wien l., 
Wallperstrasse 11, istniejący od r. 1869, podaje 
w swojem informacyjnem sprawozdaniu zajmujące 
szezególy z giełdy. Kapitalistom nastręcza to wybor- 
ną sposobność zakupywać papiery pewne, których 
kurs odpowiada istotnej kę Be E 
dne szense zysków. Możemy wskazać cały e£ 
arin samo w odpowiednich do lokacji. 
Powyższa firma bankowa Herm. Knópflmacher naj- 
chętniej ndziela wyjaśnień i czyni wszelkie ułatwienia 
tym, którzyby z tego korzystać pragnęli Nigdy jeszcze 
sposobność ku temu nie była tak korzystną jak obeenie. 


net, Bourgeois, Guyot mają zostać w gabi- 
necie. | 

XIX Siócle donosi: Oddział francuskiego 
wojska w Cotonau (w Dahomeju), oblężony 
został przez 30.000 maurzynów uzbrojonych 
karabinami, 


Rzym d. 15. marca, Organ wojskowy 
Esercito zapowiada, że dla uzyskania bezpie- 
cznej granicy od Abisynii, wojska włoskie 
posuną się aż do rzeki Mareb, i Menelik na 
to zezwali. 

„Petersburg dnia 15. marca. Car 
przyjmował wczoraj ambasadora przy dwo- 
~ niemieckim, hr. Szuwałowa, który prze- 
rywając urlop, dzisiaj udaje się z powrotem 


Pietągi kalejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


. |Fosp.| zp | ` ma 
do Pezlina. pe EH RJ ge 
> j s s Da Lwowa przychodzą : IKE a A, 2 
Scheffield (« Angli) d. 15. marca. je EE TE, 
wmadizanie kopalni wegla w Yorkshire po Z Krakowa 4:03) 8:50| 928 | T15 
Zgromadzgnie Spa RI "te a W LUTKS alre po- 7 Podwołoczysk 14 IBel 3'16|- 7-00 
stanovito odrzucić Żądania robotników. Ogólny Z Podwoloeryekipa Podranioze.. | 2 06102 Aei 20 
; i ia i . o Z Snczawy, Czerniowiec, Husia- żę 
strejk rozpocznie się jutro: 60.000 robetni- (yna i Stanisławowa . . . |206| 2— 
ków śeiątkuje, a także w rozmaitych innych || z Suczawy, Czerniowiec i Sta- "A 
O . . . z e u 4 P p E "D$ 
miejscowościach równocześnie wybuchła zmowa. |], Ra E e Hinaidtyns, 3 
Liverpool d. 15. marca. W dokach r E ama Ai 3-36 
i Na chej, Chyrowa, Ławoczneg 
tutejszych strejkuje przeszło 50.000 robo- I WCT tw 8-26 
taików Z Pesztu, Ławocznego . Chyro- 
; z à wą. Husiatyna, Stanisławowa 
Manchester d. 15. marca. Zdaje się, iShyja o. o 0 > 12% m" 
że zapowiedziany na dzisiaj strejk robotników || Z Bełzca (Tomaszowa! 
wybuchni wnośŚcIĄ. Ze Lwowa odchodzą : 
Aya” Pa aj i Do biakowa . . j 228/4 20 720 | 830 
Wiedeń dnia 15. marca, godz. 2 min. ze Powder wow 2 O 9-52|--|10-36 
południu. Akcje kredytowe 314'50. Akcje alpejskie || Do podwołoszysk z Podzameza | 4-22] 7— 10 *S|Ę 11-06 
Towarz. górniczego 102—. Akcje węgierskie Banku | | Do Suczawy, T Stz- WW 
ą i i i atyn: ahs f 
kradytowego 35225. Akcje Banku anglo-anstrjackiego p Jia wow. R Co, 
157-40. Akcje Unionbanku 25325. Akcje kolei Karola kase WE 1 4-25 
Ludwika 196-—. Akcje kolei Północnej 263:—. a. Do Stryja, gr AA Husia Ay 
kolei Południowej (Lombardy) 129 75. Akcje kolei tyna, Chyrowa i Suchej . . As 
Alföldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 21950. Do Su Gym, m dE 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 230*75. Akcje |] p, SM Saciswowa, Musia 
kolei węg.-północno-wschodniej 19025. Losy ko- tyna, Tawocznego, Pesztu, 
lei węg.-p ' ty 
munalne wiedeńskie 148-25. Akcje Tow. tureckiego (hyrowa i Stróże . 59 | 
11450 @alic. oblig. idemn. 104'75. Akcje kolei || Do Betzen (Tomaszowa) | 8:03 


Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


4 


Pierwsza 
galicyjska 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Marca 1890. Nr. 68. 


rochmalarnia 


Nianisława 


w Siebieczo 


1404 


hrabiego Platera Zyberk 


wie poczta Ostrów koło Sokala. 


Rozsyła na żądanie próbki i cenniki swych produktów. — Skład i główna ajencja we Lwowie ul. Sobieskiego |. 28. Telefon Nr. 221. 


Kto kupi 


BV Wanne 
| G lub 


t. ka kanapkę 
z aparatem do grzania wody będzie miał 
ZA 4 cosnty 
w 15-25 minut KAPIEL w domu. 
WANNY cynkowe połączone z BAD 

a także do użycia kuracji hydro- 
Tusze terapijnej. 
okojowe hermetycznie zam- 
Klozety ź knięte po 11 złr. 
Tlustrowane cenniki franco. 
także na raty. 


1364 


A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.) | 


Otrzymałem pańs 
jącą się z flakonu 


Extraktu oleju słuchu, 


którego użyłem dla jednego z swoich zna- 

„jemych od lat 25 dotkniętego zupełną głu- 
chota. Doprawdy skutek był zdumiewający ! 
a ezłowiek ten po używaniu tego środka 
zaledwo przez 24 godzin, pomimo że do tej 
pory był najzupełniej głuchym, usłyszał 
nagle chód zegara ściennege z odległości 
kilka metrów. Znajomy mój, dla którego od 
tej pory świat zupełnie inaczej się przed- 
stawia, dziękuje Bogu, a za mojem pośre- 
dnietwem Szanownemu Panu, za taką cu- 
downą, a skuteczną pomoc. 


Alexanderfeld Gustaw Manzen. 


Extrakt oleju słuchu 


e. k. sek. lekarza Dr. Schipek dostanie 
we Lwowie u aptekarzy Piotra Mikolascha 
w wszystkich 


i Zygmunta Ruckera oraz 
1814 większych aptekach w kraju. 


Przewyberne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


1191 a mianowicie: 
1/, kl. zł. 
Nr. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- 
przedniejzza . . . . »« . : 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4'40 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna 3:20 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. . 260 
Nr. 5. „Congo*, familijna dobra 2— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 150 
Nr. 7. „Wysiewki* z najlepsz herbaty 1:70 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 360 


poleca handel 


ST. NARKIEWIGZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Tylko zir. 3 


Najstosowniejszy podarek na 
(Pamiatka po zmarłych) 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłandj fotografii. Zadatek 
złr. i, — Termin wykonania 10 dni. — 
Pedobieństwe zapewnione. — Fetografię 
zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 
Wien, II., Gr. Pfarrgasse 6. 


z , Kto 
” się waha SK 
By) który środek z pomiędzy wielu 
f zachwalanych, najodpowiedniej- © 
sj szym jost na jego cierpienia, ten 
niochaj niexwłoczuia napisze koro- 
spondentkę do: Richters Varlage-Aastall 
la Leipzig, żądając ilustrow. broszurkę 
„Przyjaciei chorych: Nadrakowane 
tam listy przekonują, że tysiące 
chorych przez ścisłe zachowanie 
| rad w Przyjacielu wskazanych, 
M nietylko uniknęli niepotrzeb- 438 
A, nych wydatków, lecz w krótce 488 
i h takze pożądanego ule- a% 
czenia doznali. a 


1067 


i 


Świeżo patentowana maszyna 
1314 do fabrykacji 


wełny drzewnej 


Maszyna ta, trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim ohodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — 'wWykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące. Prospekty gratis. 
Fabryka maszyn C. Schranz & 8. Ródlger, 
Wien. X., Dampfgasse Nr. 13. 


Bez użycia lekarstw. 


wedle umowy | * 


AWAZY CHARON 


kąpielewy, 
pracował przez szereg lat w pier- 
wszorzędnych zakładach wodole- 
czniezych, 
(J Kąpie, naciera, masuje podług 
| najnowszej metody. 
Mieszka we Lwowie 
sjf przy ulicy Ruskiej l. 6. M 
) cenie tekarkia wykonuje procedury. CE RADIJONIO 
ą 


niyiski (ranenskia 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
Gazy JedWONE Szwajcarskie 


z fabryki Dufour & (o. 


Fozaminowana Fredlanka Czeskie i szląskie 


posiadająca język francuski i POPIELE; 
przedmioty szkolne z wykłado- 
wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka dc 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w 
zakładzie frebl wskim plac Strze- 
lecki 1. 6. 1345 


IF Konkurencja. FE 
1000 tutek cygaretowych za 1 złr. 


z najznakomitszych bibułek cygaretowych, 
zdrowiu wcale nieszkodliwych, odszezegól- 
nionych na wystawie paryskiej, jakoto: „La 


gążni pięć i tyleż otawy — KARTOFEL 
dobrych do jedzenia 200 koroy — KARTO- 
FEL do karmienia bydła 200 kercy, jest do 

ssprzedania iw Zarudziu koło Zbaraża. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Bogda- 
1408 nówka, koło Podwołoczysk. 


kamienie młyńskie, 


tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
poleesją w wielkim doborze i najlepszej 


jakości 
Burger, Behrle i Spt. 


fabryka kamieni młyńskich 


5-—|Przy zamówieniach proszę podać Nr. tutek 


OQderberg — Dworzec 
958 (Szlązk austrjaeki). 
Cenniki gratis i france. 


Comete“, „Favorite“ z napisem wodnym, 
„Lepic fróres Paris“ M poleca Szan. P.T. 
odbiorcom fabryka tute. r 
Antoniny Mazurkiewie 
wo Lwowie, Rynek 37. 
Łaskawe zamówienia wysyła się za zaliczka. 


38 wory żółtego proszku 
do czyszczenia (Gelb-Putzpulver) będącego 
na składzie we Lwowie, przydatnego do sma- 


oraz kolor kartonu. Odsprzedającym po skle- 
pach i trafikach 20%/, opustu. 1406 


Posady TZĄŃCy, 


ekonoma lub kontrolora poszukuje ka- 
waler w średnim wieku, inteligentny, ze 
skromnem wymaganiem, posiadający chlu- 
bne świadectwa z kilkonastoletniej praktyki, 
zarządzający przez lat 4 samoistnie w je- 
dnym z większych majątków, znajacy się na 
gorzelni i browarze. Objąć też może posadę 
i na ordynację. Posadę objąć może od 15. 


elsona. Jako sprzedaż przypadkewa bardzo 
tanio do nabycia. Bruck's, Graben-Comptolr. 
Berlln S. 0. 140 


"Antoni Kożeloużek 


we Lwowie 
a na obecny sezon najnowsze kapelusze 


ga A. lcowe twarde i miękkie , w fasonach naj- 
łaskawe zgłoszenia A. F. poste restante E a ah własna r 
1402 Gwoździec. niejszych, własnego wyrobu 


Utrzymuje na składzie wielki wybór 


Wielokrotnie sprawdzony środek leczniczy. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najzgoręcej polecamy INF” 21 wydanie BĘ broszury Romana 


„O chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieganiu i leczeniu.“ 
Bezpłatnie dostanie w aptece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


Świadectwa najsławniejszych lekarzy. 


kapeluszy i cylindrów 
FIABIG-A 


oraz poleca wielki wybór 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 1407 
przyjmuje 3) chapeau- claque., 


przedpłatę i ogłoszenia (Przyjmuje cylindry i kapelusze do odnawia- 


po oryginalnych cenach redakcyjnych de R s" opa arnej 
wszystkich dzienników całego świata. |Cennik na sądanie wysyłam franko. 


Jego 9 Rheims, 20. grudnia 1889 r. 


Od kilku lat zdaje się wchodzić w użycie nowe zapatrywanie prawa o 
znakach francuskich szampanów. Zdaje się, że niektóre osoby przypisują sobie 
prawo używania nazwy rodzinnej, nawet, choćby ta nazwa miała jaż sławę 
światową, która, owoc usilnej pracy i ciężkich ofiar, powinna zostać dla 
stwarzającego znak pod swem własnem nazwiskiem, rzeczywistą własnością, 
co też właśnie w tej myśli przez różne wyreki naszych sądów uświęcone zostało 

Nasz znak jest już od dawna celem konkurencji, której dosyć napię- 
tnować nie możemy. Nie zamierzając jednak uciekać się do procesów, które 
niezgodne są z naszym charakterem , uważamy na czasie stwierdzić publi- 
cznie nasze nienaruszalne prawo do własności maszego nazwiska, które 
używa 100-letniej sławy światowej bez skazy. 

Przedewszystkiem oświadczamy, Że pani Veuve Clicquot Ponsardin 
nigdy nie miała syna lub siostrzeńca, którzy mieli jej nazwisko i mogli się 
opierać na takich węzłach pokrewieństwa; następnie, że jedynymi następcami 
pani Veuve Cliequot Ponsardin byli panowie Werlć ojciee i syn, którzy od 
roko 1831 nie ustali kierować znacznym domem, i że nasz obecny szef, pan 


Saskie ziarniste | 


Narzędzia do nakuwania kamieniij 


==» Nyrup wapienno-żelazisty 


Otyłość i otłuszczenie 


wew nętrznych Organów 1361 


powoduje brak oddechu, uderzenia krwi i bicie serca, które to dolegliwości usuwają 
A Dr. $ohindlera - Barnay'a , 

M arienbadzkie pigułki redukcyjne 
| to bez zashowania djety i przerywania zajęć swego zawedu. 

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli mają 

te markę z Marlenbadzkiej apteki 

pod Orłem. Do nabycia w aptekach 

p: Piotra Mikolascha, Z. Ruekera 

4 i Jana Wewiórskiego we Lwowie. 

W Kołomyi u Ed. Stenzla, w Bełzcu u C. Okuniewskiego, w Kopeczyńcah u M. Redera. 


Odszczęgólnione na wielu wystawach rolniezych. Uznanie 
od Jokey klubu 


KE WIZDY 


Ze Korneuburski proszek dla bydła, 


koni, bydła rogatego i owiec. 


wedtug długoletniego doświadczenia zadawany regularnie, okaznł się jako 
jedyny znakomity środek przeciwko brakewi apetytu, krwawieniu w Qza- 
sie podoju i do poprawienia mleka, niemniej pomecnym jest w afekta- 
cjach | chorobach przewodów: oddechowego I pokarmowego. — Cena 
paczki cent. 35, większej cent. 70. 
1342 


KWIZDY 


Me C. k. wyłącz. uprz. „Restitutionsfiuid* 


(woda do mycia) dla koni. 
od wiełu lat z wielkim skutkiem używany jako środek wzmacniający 
przed i po wielkiem natężeniu, w marszach it. p. Niezbędny i nieoce- 
niony środuk pomocniczy w zwichnięciach, skaleczeniu, osłabieniu lub 
zesztywnieniu mięśni, okulawieniu I obrzmieniu. Działa nakoniec podnie- 
cająco i czyni je zdatnemi do nadzwyczajnych wysileń. Cena flaszki zł. 1-40. 
Należy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz od 
bezwartościowego naśladownictwa. 


Franc. lan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem 
e. k. austr. i król rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. 
II WIZDY | 
Korneuburski proszek odżywczy 
dla bydła i KWIZDY 
ces. król. uprz. „RESTITUTIONSELUID' 


i Kwizdy powyżej wymienione przetwory 
są do nabycia we e ape i składach materjałów aptecznyoh 


w całej monarchii austro-węgierskiej. p 


z 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez uptekarza Herbabny w Wiedniu, 
od wiellu lat salecaja najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim 


e Ll pen 
cierpiącym na płuca 
jako te w gruźlicy (suchotach płuc) zwłaszcza w początkach eheroby, 


w ostrym i przewlekłym nicżycie płue, w kaszlu każdege rodzaju, ko- 
kluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu i następnie 
zołlzowatym, cierpiącym na blednieę, niedekrewuy m, 
*:chitycznym i rekonwalescentem! 
szenie -leltwrzy Hlorbabnego ayrup wapiemne-żelazicty z pada. 
fosfora a wzmacnia apetyt, sprowadza spekojny sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa flegma : +-.., ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
się kości jesi wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej fiaszki dołączamy liczne świadectwa lekar- 
skie i instrukcje ya napisana przez Dr. Schweizera. 
Cena 1 flaszki złr. 1:25, pocztą za opako- 
wanie et. 20 więcej. (Połówek flaszek nie ma). 


686 Należy żądać wyraźnie Herbabnego sy- 
ropu wsapieuno-żelazistego z podfosforanu wa- 
| pna. Jako dewód prawdziwości znajduje się na 
zamknięciu fiaszki nazwisko Herbabny, niemniej za- 
| opatrzona jest każda obok podaną protekołowaną marką 
ochrenną, która jest niezawodnym znakiem autenty- 
czności syropu. 


Wiedeń. „Apteka zar Barmherzigkoit'* 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 1 75. 


Takowy nabyć meżna we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym na 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumentelá, A. 
Sklepiński, J. Beiser, O. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Btovkinar, 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasze, A. Fuchs Í E. Ka SP 
Brzeżanach; A, Durst; w Borszczowie : M. Niemezewski; w Canni ae 
u Gelichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : a ri de iw 
Drohobyczu: J. Aichmüller apt; w Gurahumors : E. Botezat, SN pozie 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; Ww Jasle: E. "Ko W 
Kimpolung: F, Fritsch; w Kełomyji: J. Sidorowicz 1 E. nień w. copy- 
czyńeach: M, Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w akt. Sk pi 
Mielcu: A, Pawlikowski; w Niżankowicaoh: W Włodzimiraki; w adwole- 
czyskach: D, Schnaider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski : w Radoweach: J- Romńgnon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wicz; w Ńniąatynie: F. Niemczewski; w Suezawle: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Sanoku: F, Giela; w Stanisławowie : A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 
borze: Aleksiewicz apt; w Starożyńeu: H. Füllənbaum; w Tarnopolu: J. 
Jamregiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. 
Riedl; w Wilamowieach : F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. 
A. Dadleca. 
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hrabia Alfred Werlć, jest wyłącznym posiadaczem znaku; „Veuve Cliquot 
Ponsardin“, 
Chcemy prócz tego smakoszów i lobowników naszych CRU- 
win przed wszelkiemi emamieniami uchronić, ażeby, jeżeli NU 3 2 
żądają Clicgot i sądzą, iż otrzymali „La Veuve“, który ma © - 

nasz stary znak, nie otrzymali jakiegokolwiek wina innego > ru 
pochodzenia, z etykietą więcej lub mniej podrobioną. z Y 

W tym celu począwszy od dnia 1. stycznia 1890 r. ADA 
umieszczać będziemy na wszystkich naszych całych butel- FE 
kach i połówkach, pochodzących z naszych piwnic, nad naszą dotychczasową 
znaną atykietą drugą etykietę, która będzie miała znak, używany dotychczas 
tylko do zamykania naszych skrzyń i koszów. 

Podajemy poniżej odbicie tej nowej etykiety, która zawiera powyżej 
rysunku słowa: „Garantie d'orginie*, poniżej zaś: „Marque déposée“ i która 
na przyszłość w podobny sposób umieszczoną będzie na wszystkich naszych 
fakturach. 

Również będzie ta etykieta i ten znak jako znak handlowy i fabryczny 
tak we Francji jak w Austro-Węgrzech urzędownie protokołowanym i przed 
naśladowaniami ochronionym. 


Będziemy Panu wielce obowiązani, gdyby 
Pan zechciał zawiadomić Szun. konsumentów 
o tej nowości i o przyczynach, które nas do te- 
go zmusiły. 

Dziękując Panu za to naprzód, prosimy 
przyjąć wyrazy wysokiego szacunku. 
1390 wWerió & Cie. 

SUCC* DE V'* CLICQUOT PONSARDIN. 


JAN KATTUS 


w Wiednin,1., Am Hof Nr. 8. 
reprezentant dla Austrji- Węgier. 


WwWeissmanna. 


'eMijpoZ82IN 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


BS" Od 20 lat uznane “E 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
Europy z świetnym skutkiem na wazelkie wyrzuty skórno szczegółniej 


stwach 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, wierzb, strupy i pasożytno wy” g asd 
rzuty, tudzież na czerwoność nesa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież d 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, sme- 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. ni 
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołewoowe do usunięcia wszelkich nieozystości oory, 
na ir skóina (na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło cał z a 
I kąpieli dia codziennego użytku służy, zawierające 35"/o gliceryny i pacanąe 


Bergera glicerynowe mydło emolowcowe 


BG” Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz Z re 4 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące kosi mydło kb ake 


dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom 

wygładzenia cery i Bli Pa ospie i jako mydło odwaniejące s. mydło srybzzedz na 

reumatyzm i czarwoność twarzy: mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 

przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 

nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należy 
e żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. A; a aA w Opawie (Troppau). 

orowym na międzynurodowej wystawie fa z 

odznaesona dyplomem zt: ej „ Wiednia 1838 roba y rmaceuty 
Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

2 EST oi aptekarzy : H. Blumentelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego, w Brodach u M. Kulaka, w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kepyczyń- 
oach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mankowskiego; w Stanisławowie 
u A, Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376 


Firma kupiecka 


ALBIN SOLECKI 


re Lwowie, 


poleca wszystkim sferom społeczeństwa krajowego składy swe towarów korzen- 
nych i wyrobów młynarskicn w uliey Wałowej 1. 11. tudzież 


LJ 
Skład towarów mięszanych 
w ulicy Gródeekiej 1. 52. 

j Tirma powyższa dostarcza towarów dobrej jakości, po cenach możliwie najniż- 
$ szych; a zatrudniając ludzi w kraju i dla kraju rzetelnie i wytrwale pracują- 
j cych, adresuje prosbę uprzejmą, o danie jej pierwszeństwa, do tych obywateli 
krajowych, którzy kupują towary od miejscowych przedstawicieli żywiołów roz- 
kładowych, albo też od zagranicznych firm kupieckich, opłacających podatki do 
skarbów obeych i zatrudniających ludzi zszeregowanych prze:iw naszemu społe- 

czenstwu, w celu jego zagłady. 1411 


Eibenschitzkie szparagi olbrzymie. 


Założony w r. 1840 


Handel szparagów Antoniego Woral 


1408 c. k. nadw. dostawcy 


i aptekarza w Eibenschitz Morawa 


premiowanych: medalsm honorowym towarzystwa | sreh"nym, również dypio- 
mem honorowym na światowej wystawie we Wiedalu r. 1873 i Paryżu 1878, 
na wystawach ogrodniczych w Bernie, Wiedniu, Graou, Linou | Pradze, 
wysyła jak w dawniejszych latach w końcu marca lub na początku kwietnia 
z własnych zakładów już wybrane jedno, dwu i trzyletnie fiance szparagowe 
najlepszej jakości, ostatnie prawdziwe do mabycia tylko u podpisanego, gdzie 
rozwój każdej pojadyńczej rośliny jest poręczony, w aaa zaś maju i czer- 
wcu szparagi w wiązankach od 2 złr. 20 ot, do 5 złr. za wiazkkę. De kużdego 
zamówienia dołącza się gratis obszerną wskazówkę o uprawie szparagów. Wszystkie 
zamówienia upraszam wysyłać pod adresem : 


Anton Worell, w Eibenschitz (Morawa). 


Exa Poręczenie prawdziwości 


od lat 39-6iu 


chłubnie znanych naszych doskonałyeh i skutecznych 
przetworów : 


Dr. Suin de Boutemarda 
aromatyczna pasta do zebów 


najlepszy i najpawniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 
w ‘i 1'/ paczkach po 70 i 35 centów. 


Dr. Borohardta 


aromatyczne mydło ziołowe 


skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne*, tudzież na „krucha, suchą i Aa A L 
„mydło toaletowe" zapieczętowana paczka 42 ot. 

Dr. Bóringuiera „Olejek ne włosy z korzeni ziół, dla wzmocnienia i konser- 
wowania włosów na bfodzia i głowie, flaszka 1 złr. 

Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk i gibkość 
włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we włosach, 
w oryginalnych sztukach po 50 et. 

Balsamiczne mydlo oliwneodznacza się swem ożywiającem oraz kenserwują- 
cem działaniem na gibkeść i miękkość cery, w paczkach po 35 ct. 

Dr. Bóriugalera „Arematyczny wyciąg koronny“ jako wyborna woda perfu- 
mowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. flaszkach 
po 1 zèr. 25 ct, i 15 ct. : 

Dr. Hartnnga „Pomada ziołowa" dla w:tmoonienia i ożywienia porostu włosów 
w zapieczętowanych i w szkle stem:plowanych słoikach po 85 ot. 

Dr. Hartnugn „Olejek z pory chinowej* dla konserwowania i upiększenia wło- 
sów w zapieczętowanych i w szkle atemplowanych słoikach po 85 et. 
Braci Leder „Balsamiezne mydło z olejku orzechów ziemnych“ sztuka po 25 ct., 
4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Połeca się szczególniej na chrepawą i po- 

pękaną skórę i delikatną cerę, osolyliwie u kobiet i dzieci. 
m uO 
Jedynie sprzedają po powyższych eenach oryginalnych: wo LWOWIE 

w aptekach Z. Ruckera, J. Belsera, P. Mikolascha, 3. Wewiórskiego i A. Skle- 

piñskiego; w Białej w aptece E. Kelera; w Brodnch u aptekarza H. Grün- 

spanna i Wilhelma Landsberga; w Brzeżanach u B. Fudenhochta; w Czernio- 

wcaeh u Ign. Schnircha, w Drohobyezu Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u 

A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w aptece Wiktora v. Rohma; w Kołomyi u 

K. Ladena i w aptece E. Stencla;. w Kop'eczyńoneh w aptece Maksymiliana 

Redera; w Krakowie w apt. W. Redyka, Fr. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J. 

Rudnickiego i K. Wyszniewskiego; w Przemyślu u E. Machalskiego; w Rze- 

szowie u Ign. Schaittera i Sp. i W. Budzięzewskiego, w Sokalu w apt. Wyso- 

czańskiego, w Staniskawonie w apt. Jana Macury. A. Beilla i Albiua Amiro- 
wieza; w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza ap't., w Tarnowie u H. Wierzyckiego. 


sa Przed naśladowa niami Dr. Borchardta „Mydła 


Ostrzeżenie! ziołewego* i Dr. Suin de Boutemarda „Pasty do 


zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych ku pujących usilnie. 


Raymond & Comp. w Berlinie, 


0. k właściciele pri ywilejów. 1326 


SREPMA a A 


JAN TENKTOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfamy | wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
; mianowiele: 

jaśminową, folkowa, różana, ronedową, kenuwaliewą, 


Pe : 
E grfumy * Ylang-Ylang, Opoponax, Joo koy Club, hsliotrepowa, Ess 
ouquet, piłmową, Millefleurs, itp. Flakeniki p'o b, 40, 15 et. 1 sir. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


ar A= vchnie us i àl z 
Woda lw ÓW ska, Eno sigo: CT Air 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chwstek i rezpylania w salonie. — 
Flzkonik mniejszy 80 ot., większy 1 słr. 50 ot. 


Wo d a Warszaws ka odenacza się nadzwysmaj przyjeranym 


kwiażewym s+pachem. Flakonik mniaj- 
Szy 95 et., więkazy 1 złr. 80 ot. 
Gdwójna {í woda lowandewe-am- 


Wo da lew ando WA Tewa, są powazochnie używane do ror- 


pylania w salonach dla ewsjege przyjomaego zapachu. 
Flaken 50, 70, 90 ot., zł:r. 1.20. 


Wody kolońskie «15 go aż oo 81 str. 150. 


Nabyć można we LWOWIE w skle'»aeb własnych ul. Keporai- 
ka l 3, i uliea Halicka róg Wałewoj. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice 1, 20; w CZERNIOW(JACJA: Rynek 1. 3; 


ies 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Teleitonu Nr. 174 A). 


